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senator Stanów Zjednoczo
nych powoiany przez Roo
sevelta na stanowisko mi
nistra ~karbu. zmarł nagle 

na koszary w llrnie. 
na udar serca. 

i dzień [esu Gor 
Niezwykłe zdenerwowanie oskarżonej. Incydent 

między obrońcą i 'prQkurałorem 
Kraków, 7 marca. 

Sala zaczyna się napełniać jeszcze 
przed 9-tą. Woźny wchodzi z różnemi 
pakunkami i rozkłada je na stole. Są to 
dowody rzeczowe. Pakunki opieczętowa 
ne i opisane na etykietkach. ,,7 koszul 
kolorowych", "jedna koszula skrwawio
na Elżbiety Zarembianki", "Koszule dam 
skie nocne", "jedna koszula damska kre 
mOWa w kwiaty", "jeden lichtarz z ka
wałkiem świecy" i inne. 

O godz. 9.15 wchodzi na salę Gorgo.
nowa. Przechodzi koło stołu sprawo
zdawców "Expressu Ilustrowanego" 

I RZUCA OKIEM NA LEZĄCY "EX
PRESS", NA KTóRYM WIDAć JEJ 
DUŻY SZKIC ART. MALARZA STANI 

SLA W A DOBRZYŃSKIEGO. 
Oskarżona rozmawia ze swym obroń

cą, dr. Woźruakowskim, który jedyny 
dzisiaj reprezentuje obronę. Mec. t:ttin
ger nie zjawił się, zaś dr. Axer pojechał 
na rozprawę do Lucka. 

Pierwsze wrażenia 
Jak wygląda, i iak reaguje podczas 

procesu - Emilja Margierita 2-ga imion 
Gorgonowa. Rita Gorgonowa siedzi spo 
koinie, z pozorami opanowania, naprze
ciwko ławy sędziów przysięgłych. Jest 
gładko uczesana z przedziałem pośrod
ku, nosi czarną suknię, na niej czarne 
selskinowe futro, czarne pantofle, czar
ne pończochy i nawet ręce w czarnych 
rękawiczkach. Ta czerń doskonale pod
kreśla rolę tej nieszczęśliwej kobiety, 
nad której postacią przesuwa się naj
bardziej ponury cień: 

CIIEŃ GROŹNEGO WYROKU. 
Wyraz twarzy zdradza przygnębie

nie, nie współmierne jednak z przyczy· 
nami. Zaczerwienione policzki pochodzą 
z pewnością z gorączkowego podniece
nia. Kiedy aplikant odczytuje najbar
dziej drastyczne fakty I szczegóły. przy 
pisywane OSkarżonej, Gorgonowa pra
wie ich nie odczuwa. Jest ~uż przytę
piona i "przyzwyczajona". lachowuie 
kamienny spokój, niekiedy tylko poru
sza ustami, jakby przełykała ślinę. 

Nie zwraca też ona wiele uwagi na 
przeszywające ją spojrzenia publicz
ności. Jest tym punktem środkowym, w 
który patrzy cały komplet sędziowski, 
prasa i pUbliczność -

ALE ZACHOWUJĘ Sil: ZUPEŁNIE 
SWOBODNIE. 

Go'rgonowa na ławie oskarżonych. W gl ębi ława obrońców oraz prokuratorzy. Od lewej str. widoczni: mec. dr. Woźnia
kowski, mec. Ettinger, mec. Akser Oraz zast. prokuratora Przybylski i prok. Sz ypuła. 

, Pot. Ag ... ~wiatowid". 

nie przewodniczącego ma odPOWiedj'lbrańcy. Warto zaznaczyć, że nawet pa-! PRZYTŁACZAJA,CA WIĘKSZOŚĆ 
prawie nigdy nie mówi "nie wiem". lestra i prasa miały wielkie trudnościj KOBIET, 

MÓWI ZBYT PRĘDKO. do uzyskania kart wejścia i wiele wpły które z rozpaloną ciekawością ~owią 
Dostęp dla publiczności nadzwyczai I wowym osób musiało zrezygnować z każde słowo 

ograniczony tylko 120 miejsc. Dostali obecności na procesie Rity Gorgonowei'l . .*~ 
się więc na salę tylko szczęśliwsi wy- Wśród publiczności oczywiście Godz. 9.20 Trybunał wchodzi na salę. 

Dalszy ciąg procesu na stronicy 2-ej. 

Zama,h na Weste I 
planowany przez gdańskie elementy wywrotowe. 

Agencja "Iskra" donosi: 1925 r. oddalona. statnich ;!zasach belpieczeilstwo Vi por-
Warszawa. 6 marca. Rady Ligi Narodów z dnia 9-go grudnia I Należy przy tern podkreślić. że w o-

Nie krępują lej też fotografowie. Decyzją z dnia 14 marca 1924 r. Ra Rząd polski ustalił, że siła tego Od· cie Wolno Miasta uleIdo lnacznemu po. 
Naogół oskarżona ubrana jest gu- da ligi Oddała do wyłącznego użytku działu będzie wynosić .88 ludzi. Jedno- gOrszeniu. 

stownie i dyskretnie. Rysy twarzy, tro· polSkiegO półw1'~;ep i basen m.,r~ki Wes cześnie rząd polski złOżył zastrzeżenie. Przyczyną tego jest niewątpliwie pOd
chę zapadnięte, mówią o piękności, jesz terplatte. które miały służyć do wy}ado iż w razie POtrzeby POiska rezerwuje niecenie umysłów w związku z krwa
cze zupełnie niedawnei. W każdym wywanla i skł~dania amunicji oraz sObie prawo zwiększenia oddziału war- wemi wyp~dkami w Niemczech. 
razie jej dzisiejszy wygląd zewnętrzny sprzętu wojennego polSkiego. ' towniczego. Zmiany personalne w policji, o któ
jest o wiele lepszy, niż na poprzedniej I DI,3 zabezpieczenia tych składów i Oddział wartowniczy przebywa na TYch donosiła prasa gdańska oraz samo 
rozprawie niż na zdjęciach z więzie- ochrony materjałów wybuchOwych, któ odrutowanej i odgrodzOnej przestrzeni, wOlne oddalenie przez senat W. M. od
uia w cz~~ie ciąży kiedy wyglądała re w składach mOgą się znajdować. Ra-I zdala od miasta Gdańska. d:z;iału pplicji portowej z pod kOmpeten
poprostu niesamowi~ie. da Ligi na prośbę rządu pOlskiego zde'cy W ostatnich czasach rząd polski .0- cji Rady Portu - wszystkie te momcn-

Rita Gorgonowa zeznaje płynnie i w dowała, że na Westerplatte może prze- trzymał alarmujące informacje o zam1e- ty nie zwiększają zaufania do stanu bez 
miare możności logicznie. Pol~zczyzna bywać oddział wartowniczy wOjsk~ pol rzonym zamac~u na Westerplat~e ze piec~eńst~a w Wolnem Mieście i porcie 
bardżo poprawna, w akcende tylko osa skiego. Skarga senatu wolneg-o m1as!a strony elementow a~tykOnstytucYJnych gdanskim. ,·· 
dy cudżoz!emszczyzny. Na każde pyta- Gdańska z tegO tytułu została decyl Ją i wywrotowych gdanskich. ,/ -- ~ 



Kraków, 7 marca. Osk. - Tam nie było §wiatła. dobrze Owego pana nie znała. Posady 
Przew. - Ch.:ialem panią Jeszcze o Przew. - ' PrOAzę panią, jeszcze o U niego nie otrzymała I pieniędzy mu 

coś zapytać. CZY pani ze Stasiem ty- te: :szyb:e: pani pc wiedz;ata ż~ ia stlu- nit wtÓg1ła. 
!a dobrze? kła, id ac do basenu. A tymCtasem Prok.: ~ CZY to nie jest dziwnem, 

Osk. - Tak. Sta uznał, ze słyszał brzęk szyby. o. te kto' obcy zd panią płacI? 
Przew, - A dla·_zego oilui zeznała. dratu. Osk. ( unl.~łtniem): C~y pana to 

że stosunek do Lusi nie bYł t,ki zły? Osk. _ Na Stasiu wypadek ~roblł dtl l? Moi obrodcy mnie takte bronią 
Czy ona nie prowadziłl sie nnleżycie? bardzo wielkie wrażenie. On mówll bar Illdarmo. 
Czy pani mOŻe przypuszcZać, że świad- dzo dużo. ale nie mógł wszystkiego pa. Przewodnlctący zwraca oskarżonej 
kowie nieprawdziwie zeznali? mietać i poplątało mu się, On bvł wte" U\VaRę na niestosowność jaj zachowania 

Osk. - Nie. dy ogromnie- zdel1~rwo anY. sl~. 
Przew. - Od kogo wyszedł plan 0- Przew. _ Pahi była róWhież zde- O~k.: - Prtepta zam, nie byłam 

sobnego zamieszka~ia? nerwowana, a pamięta szczegóły. Pani przygotowana na takie pytanie. 
Osk. - <?de mme . .h sama podałam zajmowala się nawet takiemi drobnost- Przew.: -- O to właśnie chodzi. 

ten projekt l byłam za tern. bv miesz. kami, Jak zbleranlem kawałków szYb. Gdyby pani miała przygotowane WSty~ 
kać osobno. stkie odpowiedzi, to cala rozprawa by-

Przew. - A dlaczego pani zeznała, Incydanł na sal." s d . laby komedją. że przeprowadzka zrobih na pan~ stra- II ą OWił W tej c.hwili wybucha nowy ostry 
szne wrażenie? incydent. Oorgonowa odpowiada bez-

Osk. _ Bo ja nie chci lram na świę- W tej chwili następuie incydent. - ładniej krzykliwym glosem i zupełnie 
ta wyjeżdżać do Brzuch'Jwic. Mieszka- Gorgol1owa broni .się. móWi zdenerwo .. niestosownie. Przewodniczący reaguje 
nie było zupełnie opusz:zone, Tak by. wanYIll, podniesionym S!'losem, a na u. ostrem upomnieniem, a obrońca dr. 
lo zimno. pomnienie przewodniczącego reaguje Woźni akowski prosI o krótką przerwe 

Przew. _ Nie o to chodzi. CZy sa- Jeszcze większem wzburzeniem. przy· dla uspokojenia oskarżonej. 

• 
samo, co Zaremba. 

PrZew. - Zaremba przebywał we 
LwowIe. 

Prok. - Czy z LU1sią chodziła pani 
na spacery? 

Osk. - Prawie codziennie. 
Prok. Czy Zaremba uderzył oania w 

twarz ni restauracjt? . 
Osk. - Tall, był w stanie podchmie. 

lanym. 
Pro!?'. - Czy pani mówiła, że Lusia 

zaczepiala chłoPCÓW? 
Osk. - Nie. 
Prokul"ator prosi o zaprotokułowa-

nie tef;Ęo zaprzecz nia. 
Prok. - Czy sprzeczki między wami 

wynikały na tle porządku domowego? 
Osk. - Nie. 
Prok. - Czy pani powiedziała do 

Lusi: "Wstrętna małpa"? 
Osk. - Powiedziałam to podczas 

ka tastroly budowlanej. 

łlie iestem łryw!ałnal 
mo przeniesienie się na lIsfJhne mi('szka~ czem nrzctywa przewodniczącemu. I 

nie zrobito na pani stra:.;znc wrażenie? Przew. ~ .<uderzając .tęka w stół): , liorgonon1a zno' In nł2C17D Prok. - Podobno mówił!! panłl 
O k N' Przepraszam. la teraz mowię! I W W płu 4}ifD "Niech ją krew zaleje, niećh ją szlag tu 

S • - leo A~,~. Woil!iakowski twierdzi, te' PrzewodnictąC}/ zarząclza 2-minuto- n", 

Ta jemni-Czy k.-Bł,'szek r6.wmez Staś me całował denatk~. nat?- wą przerwę, w czasie której dr. Woź- Osk. - To są słowa służącej Beke-
5 m1ast ~roku.rator SZYP~ła cytuJe, ze niakowski i prof. Olbrycht podchodzą równy. Ja nie jestem tak dalece trywjal-

Przew. _ Proszę mi kiśle odpo. Staś za1a~ sle stosowalllem sztucznego do OorgOtlOWej, poczem zostaje sam na. 
wiedzieć. oddychama, , . obrońca i lagodnym głosem przemawia Prok. - To nie Beker6wna, to Je-
C i' ł ka l jakiś ki li ek Przew ......... Sta~ z~znat. . ze w pew- do Oorgonowej, która z płaczem, ale zial'ska zeznała. Mówiła pani: "zabij4 
zlQ~:~ ~I~?a~r:;: C l e Sz nrm 1Jl0tt1e9cJe. wldzla~ pamą. prtykuc- głośno tłumaczyj ~e za~aJe się jej pyt~- tę 'Wstrętną małpę, zatruję jej życieII, 

Przew _ Skaleczyła się pani nim? hlętą 1 wvc~raJącą co~ na podł9d~e,-:- nia nIe Jak człowle.kowl, ale uważa Się W dalszym ciągu zapytuje prokura-
Osk. _. Nie. Potem komJsar.z Franklewlcz mową, z~ l~ za potwora, choc nie fest winna. lor oskarżoną, C1.y wiedi!iała, że do M' 
Przew _ Więc pani t\vicrdzi że tam bY,la wycIerana krew. CZY pam Po powrOcie trybunału na salę prze- wego tnieszkania Zatemba z Lusie. sprc-

początko~o nie zdawała ' -c , "')T'aWy tam cos robIła na podlo~ze? wodniczący zwraca obrońcy Woźni a- wadzą się bez niej i ct.y ogl"dał& to 
gdzie doznała uszkodzenia ręki? · , k' Osk. - Owszem, zbIerałam kawal- k?wskiem~ uwa~ę, że jego powiedze- mieszkania. prosząc gospodarza o dYl' 

osk. _ Początkowo nie wicdz1a- l szyby. . ~le VI czasIe prosby o ~rzerw ę . że UW~- krecję· 
łam. prze,,:. - O tern wIemy. Ale to bv- za .slę Gorg0!l0wą za Jędzę, Jest cona)- Prok. - Czy Romusia ozę.to sypia-

Pr e To j t s c e 61 B lo kolo meca. mUlej niewlasciwe. la z Lusią? 
to sie zo~~z-;-widzi.es z z 2' ne' O Osk. - Przy nap~łnianiu I.ampy na- Wożnlakowskl: Uważam, że należy Osk. - Tylko raz. 

. • .. f ta się wylała. WYcIerałam Ją. uszanować o5karzoną, dopóki nie i~st Prok. - A Zaremba zeznał, że czę-
Osk. - Ale la. te&:o me zau wM;y.. Przew. _. Dlaczego pani zajtnowała stwlerdiOna Jel wina, należy ją o~zczę. sto. 

tam. Był~ zU'P~łm.e CIemno. . się takiemi zwvklemi robotami. do kt6- duć. Brak odpO'ił" ad I" Następnie OPlSUJe GorgonOW~ we" rych mogła użyć slużącej? Prtew.: - Oszczędza się iej. Że ' 1M Iii Z 
dł~g pla~u, po który;n dr. Woźmakow- Osk. _ Ja często takie prace wyko- muszą być niellrzylemne t)yiania, to Przew. - A dlaczego krytycznego 
skl WOdzI palcęm. k.orędy wyszła z do· nywałam. nawet prałam. nasz obowiązek. Osl<ariona nie powiu- wicetora sprzeciwiła sit: pani span l • .: Lu 
mu do ogrodu 1 do bramy.., Następnie przewodniczacY, wskazu" na się denerwować. Jej obowIązkiem ~i z Roml1s1Ą? 

~r1lew. - D1a~zego pan t w ' Mała jaG na dQwodv rzeczowę ... zapytuje Oor" Jest odpowiadać. OSKARZONA ODPOWIADA. NA. TO 
dluzszą. drogę, a llle wprost do bramy gonOwą, Ciy znajduje sie tato dłulZ8 se- Prok. - . Wiele raz-y widziała się pa- . PYTANIE POLSLOWKAMI. 
2'tównel? • ledYnowa koszula w pasy i Doleca ją po ni z Aplem? Prok. - Kto się znajdował ktytyc!' 

Osk. - NIe zdawałam sobIe z tc- kazać. . O.'ik. - Złożył mi wizytę w imieniny, nej nocy w willi Zaremby? 
gO sprawy. . Oskarzona szuka, lecz nie znajduje b~t t u mnie ldl'ka godz~n. Osk. - Jal Lusia. Zarehiba, Sb,', 

Przew. - Dwa razy panI tam szła. jej ~ twierdzi, te jej luz dawrto niema. Prok. - Czy Apel składał dalsze wi- Musia i służba. Zaznaczlltn, zł! do t>gtod· 

Co widział StIŚ? 
. Ptzew; =:- CZy długo bvZ już ten pieS ~yty? nika odwiedzały różne podejrzane in-
Lux w wilIi? . Osk. - Nie, ja sobie nie życzyłam. dywldua. 

Osk ....... Co§ ze trzy lata. To ćzłowiel?, .ł innej sfery. Ptak, - Kiedy staś przebiegł! kny' 
Osk. - Tak. Ptżlhv, - Dlaczego dzień przed ka- Prok. - Czy ta znajomośĆ hyła ta- kłem prz~z pani pok6j, Ozy zawab.ia fI!t 
Przew. - Pani powiada, te zbiła pa- t~strofą sprowadziła pani matę do Brzu jelrmićą WQbe.~ Zaremby? ni podług 8\1(ego w~zotal!;zl!go zezl1llhi!! 

ni szybę w jakiś czas potem. W między' chowi~? , g~k. ~ Nie, ale t~ż m;u s:pecjalnie ni·e Co. się stało? Dlaczego nie z@znat łego 
czasie, jak pani wie, Staś mówił, ze po- Osk. _ Ja ją s'Prowadzllam zaraz opowlaJdalam. On mi tez me opowiadał ' ani Staś ani ZareIńba? Czy kom. Frano 

tern, jak widział tę postać za drzwiamI; Po przyje~dzie. Mate miałam cały c,zas. o s\.Vych znajoth{)ści~ch. kiewicz pytał pa~ią, dlaczego sto! .,till 
posłyszał brzęk szyby. Przew. _ Ja narazie skonczyłem. . Prok. -= Czy pOjechała palli z Za- 'Je drzwhtth, a nu~ podchocłzt dd lIStki 

Osk. - Może być, ze posłyszał brzęk Jeżeli kt6ryś z pp. sędziów przysię- rembą 00 KIl"C\>kowa w celu upozorowania denatki? 
kielisz.ka i szklanki na mojej toaletc~, głvch ma py~ma, to proszę je zadawać ~lllbu. cty jako towarzyszk~? , Osk • ......., Nie, mnie nie pytał. 
którą po obudzeniu trąciłam, a która się za moiem pośrednictwem. Osk, - Dla uI?ozorowama siurhu. Pruli. - ClY, pan! 2!tl.uWtliyła. ołwua 

chwieje. S*,UZICl przyłlęgły POniłiski: ;o;:;;;i Od Prok. "- {{to pIerwszy z was zerwał? t~ okno W PdkoJ\l Ltl,si" 
Przew. - Ile ra~y pani wy<:hodziła. kogo wvs~!a iniciatywa sprowadzenia Dlaczego Zarembil Osk, - Tak, doptero rano; t'at@n1 ! 
Osk. _ 3 razy, żandarmef]l? dr. Seali\. 
Przew. - Ja tu maml że coŚ ze 6 ra- Qsk. - Ode mnie. ja sama poszłam Z nią zBr· U'2ł? z .Probk. - Czy odez~,!ła się .pani. do 

zy pani wychodziła. zaWIadomić. W II . arem y: ,jPtzedd wldzlAł~ś, ze clkno 
Osk. - Nie. ~astępnie opISUJe GJrgonowa óa źf\- Osk. - Zaretnba. To jest człowiek, Jest <lhvarte. , J 

Przew. - Policzmy więc: raz pant danJe pr.6ewodnic:~ą\..CI{O je<,zcze ra~ który j<lik ma nową kobietę, jak naprz. Osk.. ( !d~tydoWirtłe) Nie. 
poszła po lekarza, drugi raz po w~ę, jak się zachowała po wyluyciu zbrodni: SteinoWml, to zapOmina o TJoprzedniei. Prok. -b Może paf1i opis~e dl'~wi 1'0 
raz po ogrodBika, potem po iandarmerj, Od l" b ł ki , Prolt. -- Podobno dzieci były licho koju laretn l..Y· 
potem znowu po ogrodnika, a raz pani Z I Y Y UCZ I • Ilbrane. Lusia fbiala tYllko jedną kosbu- ~s~. - Drzwi są tróiclzieine, otwi~; 
chciała wyjść, ale pani nie pozwol9lloj p ' . =- J . i • lę, Według zeznan śwIadków. ta Się J.e do sl~bie. Być n1oze, te Staś J~ 

Osk. _ Nie. rzew. . es~cze Jed'na r.zel>z. jak Osk. ~ Ody przybyłam do Brz.Uocho- zostawIł otwatte. idąc na naHy_ 
Przew. _ A }'ak to było z temi to by lo z zaginionym. klucze.m? wic, dzieci były w stanie opłakanym, bo PrOk. ~ Staś twierdzl te zamknĄł 

d ł Osk.: - ~oprzcdt1lego wlecwru wy ł drz'NL' 

rZ
ryzwc,?iami, które nie chcla y się otwo- s.&lam do pOGlągu i zauważyłam . że mi- mia y róż mych opie1muów, rózrn'e ci·otk!. OS1 •• - N/le. M Ze sWY'ch własny'Ćh sukien sama nie:któ- ft 

Osk. _ Tam leiała mata i łn6~ła ~o P", tlejT)' P~~Yk bran:a i~st otWarta. re pri':erablałam dla Lus<i. P ~ew. ~ Pani -wszystko kwestjdnu-
k d / grouni1k "amms i pOWiedZiał" te klucz Prok. -" Cil' klllPowała pani rzeczy I~, cd mówi Staś. 

przpsr~e~.ZIĆ. No, ale pani dwa razy tam zalł~~ł. ~atałan1 mU go od5zuka~ i t1inlęj i liczYła Z<lirembie drożej? ~rok' l - Czy były jakieś ś1ady włli-
tędy przedtem wychodziła? zamp nąć ra~ę. . bł .· _ O~k. -" Tak; kilka razy liczyłam dra ma.rtla, hleład, śhidy kl'adzieiy? 

Osk. _ Ja nl'e wl'em, }'ak to Sl'ę .. tało. . rł:~.t - A jl1.k to yo z kluczem ~eJ. R.az doliczYłam 20 zł. Osk. - Był ni~porządek ńil biufltU 
" z kuchnI? . al" b ł ot 1/ t D hl dni · ' 

Wiem, że jak pchnęłam drzwi, nie ćhcia Ośk,: "- Tam wlslaly trzy klUcze' P~ok. -'- WlI€Ile pani otrzymywała t y- s~ . y ." ar a. . OK fi • e ztesz\ą 
ły się otworzyć. d d · . d b . d I l . godmowo? me Wiem, nie bAdałam. bb Ule wolno by-

Przew. _ Pani tak prędko poszła po o p~~k.l; °dt. S~~~ttta~ la;;'f" ~r~szkała Osk. -= ~oczątkmyQ otrzymy~ała:!1 lo.. , 
wodę? Mogła być bardzo wielka . p!)tr~e~ htlki§ czas u CzertlHl.kOwej? Cży t'aril 50 zł. tygod~~wo, Kle,dy ZarembJe za-l. Sąd s!wlerdza na pods!awie .obhozeń 
ba tej wody, a pani zamiast póbiec do J~j et>ś płatlła'/J częlo Się lepIeJ t>OWO<JZIĆ ~ 75 zł. ze osk~zona mogła badaę, zanun pfzy-
denatki... Osk.: - Nie. MyśtHy się Inaczej Prok. - A potem? . były władze. 

Osk. _ Ja też pobIegłam. utnówlły . Os~. - Pote~ 100 zł., stopmowo co-
Przew. _ Przepraszam. Pani tatl:1 nie Prok.; - Czy zdarzało się czasem, "az w~ęcej: 120 i 150. zł. " 

poszła z tą wodą Pani mi zezMła, ;te ze ktoś żaplacil za waSl czynsz? Pr kurator. kladzze naClsk na Sllm{f 

ł .· • ' T ~ . 150 zł. tygodnłOwO. 
by a ntepotrzebna. Osk.. - ak, ,eden palt, u któregO Ptok Czy dzie' I k . ł 

Osk. _ To dopiero później Zaremba miałam otrzyn1a~ posadę. wiKt? I - d S ę S arzy y na 

powiedział, że woda jest już niepO"j nowy incydanł . Osk. - Nie. . 
trzebna. Prok. - Staś mówił. że }edzcni'e by-

Przew. - Czy; Y'ł tej sypialni było Z pytań prOkuratora i odpowledr.i to straslIne. 
światło? oskarżonej wynika, te OorgolloWa lbyt Osk • ....... Ale dzieci jrudly przecież to 

l .,~. t. ,{,o;.#~ ,."., , t. 
" •. " .• f~r'Iio •• ",*" 

Sprzeczność Ul ZBzna~ 
olach 

Prokurator prosi o odczytanie pier
wotnego zeznania Gorgonowej, tycz4oe
go się pójścia po wodę i ustala sprze~r;· 

(Dalszy ciąg na str. 3·iej). 
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cła Ci r onowa na ali sąd 
ności chronologiczne. I żej z głównej werandy? I do basenu, zapewne w jakimś celu? " . 

~~ok. - W której ręce miała pani ~dw: W?źniakowski: Widzimy na Osk. - T(,biaszówna mówi nie- Istota p·lelognowanl-a urody 
czaJmk? plam e, ze nIe. pra'Wdę. , " • 

Osk. - \VI lewei, Ręcznik miałam za ., ~rok., -. Wedtug ~ktu ToblilSZÓWIIU Niesz.kodliw re alrat kosmetyczny 
rzucony, Prawa ręlta b~ła w~lna. W nocy czy \11 dZlsn' powl:.dzmta ... Woda Jest w kuble, nie fril> wyczerp'l1j/ bYl~jmn'ej' wym.ogów 

P~ok., -, PrzeszkodzIł pam otworzyć . . • pÓjdę.. . t I!OWocz.C'sne' hig-jeny urody, równole~le 
drZWI wIelkI postument z asparagus,e~7 Prok.: _ Proszę pani, WVlmUl~ pa- , O,sk. -: Tob'asz6,wna. powledzia a, bowIem z p~ostę-t:em medVl:yny rozwin'~-

Oskarżona to potwierdza i opisUJe I ni (:dłamki szkła" Je~t n~c. Wv)mu'c ze pl:o~.ÓJdzJtz bo ;~~I~~I. '.lan! do Za. la się wiedza indywiduainego dostoso~ 
ten postument. p1111 tak doldad11lc. ze nIe zostaje ani I . ł y H' J ż l t wywania lekarc:ko-kosl11 p tyczny.:h pr~-

Prok. - Dlac,zego nie ~yło potrze~y ieden odłamek. Czem pani tłumaczy. ' re,~by: "Nie p acz, emu, u s ę s a- paratów ściśle do danej ~wraśdw,)ści ce-
odsuwać ~o z,a plerw~zym ,l?a drugIm I że robiła pani pQrządek w takiej \.'bWI_, lo bSk Tak mówiłam że to się już ry, włosów i skóry ciała, Tylko tn dro
razW' t t:1~[0 ba ~zecw ź • k wsk', li. gdy Jest ziml!0 ł, ciemno? . , nie nar;rawi P~cicszał~m' go ale s16~ I ~a otwiclra wro.ta d.o z. nakomitych wyni-

, eJ c WI l o ro~ca o nl~ o l, Usk.: _ StwIerdzam. te było lUZ, . t ~ • ków. Wiadomo. iż sk6ra twarzy bywa: 
prosI Ol głos w spraWIe form~lneJ, da b rano. iasno. Mma rano. I me palmę a . prawidłowa. sucha lub tłusta. Odybyś-

Pr,oKurator k dkatćegorbYCZ.Dle .tądn~k y I Prok.: - To nowa rzecz, że S-ma ; Komunłe/Jcł byli- morder m~1 tłu·sta, cerę. skłonna, do połysku. w~-
mu Ole prze~z a za , ~ ronca Je z. I rano. . ~ ." • g-rów. porów itd" myli zimną wouą i my-
upopem pn~t, o głos. ł g d . t targ \ Osk.: - Nie mówię ściśle. może ó- fJ'

2
ml-' <Hcm. w'cicrali kremy, zniszczy[:myśmy 

m' :ze:-V0p:~c~~~6caa Je ~z:;i:apyta~ S:Tla. może szósta. UIJII • ją ~()szl:zGtnie. Cer.ę bowie:n tal<.ą trly-
ni~~~~'~rokuralora". I P~ok.: - .Moźe cofnief!1v. się ;esz. Prok. _ Czy mówiła pani, że mor- Je SIę gorą~a, wodą.~ pros~(Jem.y . 1 .. alrm~: 

Obr. Woiniakowski: (z uśmiechem) Cle kIlka g-ndzJn wstecz. Jezelt pani wy derstwo popełnili komuniści, którzy I :OWYFtł,,~Jr~hcul~'~rÓw Yr~~~~e.~::.:c w~~ 
Ja nie rozumiem? My ,dwaj (wskazuje na biła ~zybe od ze~natrz. iak mogły od-I pracowali przy budowli na ul. Keczyń- ~;~~ ni~~Jzcow~ie odtiuszczeni~ higje-
pr.okuratora) zawsze SIę doskonale rozu-, lamkI pozostać \~ewnątrz? 1 sklego? . nic;nym pudrem O-ra Lustra, o wtasno-
mIerny. • Osk,: -, Moze dlate!!'o. że Drzy -I Osk. - Wspomnt~łam... ści odtłuszczającej. Znakomitym dro-

Prok. - ,Je~zcz~ .ru wro~my do as-; rmęły do fu,ra. . ' Prok: - Wspomntała tez pant o ka- gClwsl\azem do rozpoznania danej wla-
paragusa, te) WIelkieJ przeszkody, o kt6 Prok,: - To pani mowi p1erWEzY flarzach? ściwości cery dob()ru odpowiednie~o 
rej pa,ni ni.c ~otychczas w c~asie śledz- n:lZ. Jeżeli ipdnalc to przeC;'e h.ltru mo. Osie. - Może. • . preparatu oraz' zaznajomienia się z me. 
twa nIe mowI,ta.. • 210 p,,"jągnąć za sobą naJwyzeł 2--3 . Prok. -: Jak ~ta~ ~rz~szedł. ~OWIe- todami racjonalnego pielęgnowania uro-. 

Osk. - NIkt mnl~ o to .me .pytał. ,kawałki' d~,ata.~~nt: "WidZICie, te tu mebez- Idy sa, broszurki p'opnlarno-naukowe, za-
P,rok: - Sądzę. ~~ pam me. tr,zeba Oorgonowa denerwu'e się tV trj pJcczme ? . • fl1czone do każdego pre,pu,ratu lekarskD-

specJalnie, pytać. pam, tyte mowl. -: i chwili. 'YvhuC'ha. krzvc7.nc ~ło<;no ! W ~n. 29,-g? a WI~C ,.na ,kr6.lko pr,zed 11'03111('hrC'7,l1ei wvtIVt1rni .. Mir?Cl1hm". 
Pr~ez ,pant werandę SIę często prze~ho I niezU1zum1ate słowa, najczęściel sty- zb~odnJą, mowJła ~am. ze i<lu.cz za~mąr · __ m __ na _____ IIIII_._ 
dZl, WięC zawsze asparagus odstawIało,' y s'l';' ni"wl'nny człowiek n:e /oJ :r:nY DZIwne zaclIow31l1e. WskaZUJe nam na . . . 
się tu i tam? S7:. I .. ,~ .... .• l • • \ otwarte okno. na ogłuszenie psa, na ko. Osk. - Nie, nigdy go nIe uzy,,-ałam 

Osk. - Przez tę werandę niewiele człnwtek '. . ~ ( .' munistów. na kaflarzy... Prokurator prosi o, ~tw,ierd ·:enie. z 
osób przechodził,o . . I . P~zew.: .-. Pant znowu zal;h:.h\U1C I Osk. - Nikogo nie oskarżam, ale aktów, że ogrodn~k. Kammskl ze,m,al. ze 

Prokurator prOSl zantować, ze w po- . SIę mewlasClWte, podsuwam myśli. Gorgonowa daWnIej rąbała dżaganem 
przednich zeznaniach stwierdzono, że W.d li;· Prok. - Jak wytłumaczyć. że przy drzewo. 
Gorgonowa powiedzIała do kom. Fran- ~ mo szu ~nen"CY przerębli znaleziono świecę, tę, która Prok. - Pani twierdziła wczo ' aj, ~e 
kiewicza, że wszyscy przechodzą przez. . zgineta z pani pokoju? dżagan mógł się ześlizgnąć do j)rzcr"bh? 
jej pOk6j. A~w. 'Y0źni~kowskj «?dzywa Si~: -. Osk. _ Nic wiem. Jak to uzgodnić z zeznaniami KaTiwi-

Na wniosek prokuratora zostaje za- Ano. lak SIę stOI p·od grozba kary Sllller Prole. - Jaka świeca była w pani skiego, który twierdził, że dżagan odrzu 
rząd7.ona S·minutowa przerwa. ci... lichtarzu? cił daleko od basenu? 

O godz. 10,45 roz.prawa zostaje wzno .Przewo~'1!~'1.acy I prokurator WOła-, Osk. - Wysoka. nadpalona, przy- ąsk. - ~anie pro~ura~or~e, nic .na 
'Wiona. J.1 ,?rf"1l')<.'ze!ó=f1'c: niosła mi jCl nieboS"zczka. to nIe odpOWiem, bo nie WlClzlała.m dza· 

Prok. - Jak pani frzymała ręce, sto- Nie. nie Iwra śmierci nie grozi. Prok. - Nigdzie jej nie znaleziono ,ana. 
jąc na werandzie? Osk. - bard70 płO§fto: ' mimo skrupulatnych poszukiwań. ' Prok. - Pani stwierdza 1~:siai na 

Oskarwna obja§nia, że tak. jak teraz ' JUZ RA1. WYDANO NA MNIE Or.k. - To ciekawe. pylanie p. przewodniczącego, ze w do· 
~toi z zalożonemi rękoma, przytrzyrnu· J WYROK ŚMIERCI. Prok.: _ Kom. frahk'cwicz stwier- mu było ciemno. a .pr~edtem p~"1i zezna: 
ląc futro, •• • 'Wrzawa wzma2a sie. powszechny ła, ż~ było wS,zędzle Jasno, tyl!{() w paUl 

~r~k. -:- ~owledzlala panI do dr. I tumult, vi którym v.iną ~łow;> GonTono- J pokOJU było CIemno, . 
S.cali, ze pies Jest ~łunGny. Skąd to pa· wet pr !cur::lf r d.r W07niakowskie.1 Kawa m'ln~lnnka Nr g", tdW 8 A Osk. - To było ,po powro~le l.;d le-
m przys~ło na mysI tak odraz~1 o" rO w 'do'~n e a ta a' e s' tI~ CI. n. &II .1!1jI. V ' karza, ,Wtedy było, Jasno, ~owle:ill1łam 

Przew. - Bo to zgadzało SIę rzeczy- !! i n z~ SO t~ f c gO, s r ląC gO lę l, M JAWO R N leKI tylko, ze wtedy, kIedy Stas ws!edł do 
wiście z tern, że pies był ogłuszony. opa,,?wa v u c ę. . D pokoju z krzykiem, było ciemno, 

Prok. - Czy pies szczekał nocami? Kledv Z!1()\';U wypTywa nazw'sko Kraków RYNEK GŁ 44 i Długa 82 Prok. - Czy jak pani poszła po na-
Osk. - Tak, często skakał z parka- kom· frpnklcwlcza, ,osk.ar~ona '"Y0ta : - I • - • Hę, nie było służącej? 

nu na parkan. Skarżyłam się Zarembie. P. k('!T1J~arz fnmlqewlcz chCiał przy Osk. _ Była, 
a on odpowiadał, że Lux lak na księżyc tei $Urawje zdrbvć nrder. dzil, że znaleziona świeca Qdnow1adała Prołt. _ To dlaczego na pytanie p, 
szc7.eka, Przew.: - Niech pani nie obraża, tej. co była u Zarcmby. co dQ gatut"fku przewodniczącego powiedziała pani, że 

Prok. - Czy w czasie rozmowy z dr, e _ i jakości. Staś widział w prlcddziCli u jej nie było? 
Scalą oddalił~ się pani na dłuiszy czas? le~lem n ~BWfnna pani na stole świCl:ę. . Osk. -: P~w.iedział~.m tylk~. ze za. 

Osk. - NIe. I' Osk.: - MOże Staś tą świecą 5ma. mIast powledzlec pokoJowce, azeby po-
Prok. - Pr?szę .to zaprotokuło',Vat, Os~.: -. Mnie ciąe-Ie obraiają. Je- rował narty. szła do ~uchnj i 'przyniosła naftę, sama 

bo dr, Scala tWIerdZI, że wyszła paJU na stern nIeWInna. Prok~ _ Czy wiadomo pani, że pos:dam l napełrułam lampę. 
dłużej. I Pro~,: - ŻadClm od pani tYlko 10- kom. frankiewicz stwierdził. że uszl:zd- Prok. - Czy pani prosiła Kamińskie-

Prok. - Czy przy spełnianiu po- gic7n "'ch odpn~ie~zi. • ka u l~ch~ar~a chwiała się i, przy przc- go o zakupieni~ rewolwer~. 
trzeb f;zjoloj1.icznych powalała się pani? Osk.: - Daje Je panu. Dame proku- chyleniU SWJeca mogla wpasć do orze- Osk. - Mo~e 2 ty.p.od~le ~rzed mor· 

OE:'. - Może sama, może od Romu-I ratorze. rębli (jak wiadomo, Istotnie w przerębli 1ers,twem, przYJechał ~aml?S~l do Lwo-
si. Po kr6ciutkip i przerwie prokurator I zna!ezion~ śwle~ę~. l?lal:zcgo '!16wifa '~a l pO.~ledzlał. że SIę bo~. ~e tam mo-

wraca znowu do sprawy skaleczenia. pani komisarzowI, ze uzywa panI latar' ~ z.roblc D:apad,Wtedy mO,wlłam o, k,u: 

Krew na lufrza p('czem pv!a: - Wracając z wodą. we ki elektr.y·clnej? ?Iemu ~rom dla odstraszema złodZIei l 

Prok, - Mówiła pani, że nie zbliża
ła się do ludzi, więc krew na (utrze w 
okolicy łopatek. to wszystko od za. 
krwawienia szłdanki? 

Osk. - Panie prokuratorze, gdybym 
była powalana krwią Lusi, to przede-
wszyslkiem w innych miejscach. 

Pro.k. - Czy slarała się pani zmyć 
lutm? 

Osk. - Nie. 
Prok. - Więc kom, Frankiewiez też 

mów] nieprawdę? Może pani powie, 
który Z2 świadków mówił prawdę? 

Obr. Woźniakowski: O tem lo ja jut 
powiem. 

Prok. - rcicho do siebie) Teru 

szła nani do pokoiu Zaremhy? Osk.: - Wos:óle nie mówiłam tego. rozmaWIałam o tern z Zarembą, 
Osk' N' d k fu d tk' Latarką się nic pOSługuje. III nanel mi-ata kn.,z 1ft. 
P k·' - cle. o p.o dOl en.n d"· r PrOkuratOr prosi o zaprotokulowa. Ił ł SJJ ł1 U ! 

ro :: - '(-v paU! ugo SIC zla a nie te20 zeznania. 
przv łózku Lusl? Prok.'. _ W piwnicy znalezl'ono Prol,. - Wiele pani miała koszul? 

Osk, - Nie wiem, 
Osk.: - Kr6tko. I mokrą chLlsteczkę pod suchą paczką z Prok. _ Czy służące znały pani ko-
Prok.: - Zeznafa pani poprzednio. grafitem, By ta taJK makra. że można j<l szule? 

że sirdziala przy niei pół godzinY· było wyciSiląĆ,. Osk. _ Prały, więc powinny znać, 
Osk.: - Bvć może. Osk.: Impertynencko: Czy pan pro· Prok. _ Czy Bekerówn'a także je 
Pro!": - Prltcrr. pani wstaje, zbicra kurator widział? prała? 

szczf'rhy. Pm wda r Pr~k: - Proszę nie z!łda~a.ć pytań Osk. _ Nie wiem, Koszule jedwabne 
Osk,: - Trochę potem. w takI sp.osób. ,- Co ~anJ mowtła kom, sama prałam, a oddawałam tylko do 
Teraz tot:zy sie rozmowa na temat I Franklewlczow l o. kr~\'1 na ~husteczcc? wielkiego prania. 

nafty. o której oskarźona mówi. że I Osk.: -,Powiedziałam. ze. to.z zę- Na dalsze pytania prokuratora wy
wzida ią do lamoy. a którą, Według ze- ~a luh. z dZI<lS':l. pot e,\! poV:led~la'am, jaśnia Gorgonowa, że na rozprawie we 
ZnaJl świadka TobjaszównY. oskarlona ze moze z konleclnoś~1 koblcce,l. ,Lwowie zarówno Jezierska jak i Beke. 
W rzeczywistości wzięła do odkażania, P~k.: - Ja tu stw:crdtm"!1. z,e oam równa zeznały, że wśród koszul znajdu

liłu~la kucharka 
O krWI z zęba lub z dZIąsła nic me !nt">- jących się w sądzie, niema seledvnowej 
WiłOSk.: _ Nie przypominam sobie. Osk.: - Chl:ialam tylko powiedticć. 

prze!~ ?iemy do rzeczy istotnych (głoś
niej) do basenu. Dlaczego pani poszła 
do b'łsenu, kiedy w kuble była woda 1 

Osk. - Kto to mówił? Przy tej okazji Gorgonowa odzywa 
Prok. - Tobiasz6wna. Pani była w sie o Tobiasz()wnie: - Taka głuPia ku

pantoflach, bądź CO bądź był mr6z, po- charka. Ona też powiedziała. że ja mó. 
bie~ła pani do basenu. POco tak daleko? wiłam: Boże, Boże, co ja zrObiłam! 

Osk. - Nie widziałam ani Stasia, ani Prokurator prosi o szczegótowe za-

PrOk.: - Pani mówiła o krwi z men- że oble sa, bat jarkami. Jezicrska była 
struacll. spokojna, ale Bekierówna ją zepsuła. 

. Osk.: - Powiedziałam to tylko w Pro)i.: - Jezierska mówiła. że pani 
złości, bo byłam zdenerwowana ;lodci- się z nTią kdobrze, °rhchodzita: 1 t 
reniami . - a, uwaza am na 11 1 ~. a e erlZ 
z. • się zmówili i Jetierska. i Bekierównn. 

Tobiaszówny, skądże miałam wiedzieć, n('towanie ostatnich zeznań oskilrż(,.l1ej. 
czy w l:uchni jest woda. Prok. - Pani specjalnie kazała lo·· 

P. :it, - Czy do basenu nie było b11· biaszównie przejść przez swą sypialnię 
Ta'Bmnlca dzagana .' i dr. Csala i jeg-o s~ostra i ogrodnik i , ł żona. To wszystko Jedna ręka. 

Prok. - Czy pani używała dtagana? (Dolwńczenle oa str. 4.el). 



- \Vięc pani twierdzi, że oni kła
mią, żeby panią obciążyć. 

- Tak. 
Następnie odnośnie złego traktowa

r.ia dzieci Gor~()nowa zeznaje, że dzie
ci ubierała tak jak siebie. Le nieprawdą 
jest, Jakoby Lus1a w czasie o'Strej zimy 
chodziła w cienkich pOńczoszkach a je
śli wykOnywała COś, to nie na polece
nie, lecz z własnej wotl. 

- Pani pukała do szyby Kam:efr
ski ego. jak pani szła f}O raz pierwszy. 
Może pani wytłumaczyć, skąd się tam 
w.zięly ślady krwi, 

- Nie wiem. Wiem tylko, żi! dopie
ro Jl.O dWllch dniach stwierdzono że lam 
są śladv krwi. 

- CZy tam znaleziono również wło 
ski futr<l? 

- Podobno. ale twierdzę, że to nil) 
hvł,y włoski z futra. 

- Ostatnie pytanie: - Pal1i tlI ze
znała. że w czasie sprawy m(Jwiła Zl.'
pełnje inaczej i w aktach iC5t zupeInle 
inaczej. 

lfIólIIiono, że jBslBm 
dBmonsml 

-rg (Dokoń 

czenie) 
na to. Następnie starał się o posadę ta- zwlekam z wvjazden: do .Brzuchowjc: l ci dO katki?Z ł' b 'ętny Nie gar. 
ką, żeby nie widywać się w domu. Pót- Gdy tłumaczyłam. ze to Jest z mOJel s.' - ~~e me d 0:lJ mbina rz" 
niej postanowił wyjechać do Ameryki na strony wielkIm krokiem. który wy ma- I nęł.y SIę d? ~leJ, a ~ y dr~ ko p wYr 
dwa lub trzy lata, żeby się wyleczyć. ga głębokiego zastanQwie.nia. sie. powie I tuliła d? s.lebl~ kiz Jpd~o z~er~ewiezio~() 
Posyłał mi stamtąd pGczątkowo 20 do dz:at że przvzwycza;ę SIę I pokocham wa o Się lUCIe o. o, em . ... . e' 
30 do~arów miesię~znie. Trwało to przez jego ·dzieci. Wiedz!ał .. że ja j~stem .za- c~odą,t~ fulparkowa l dZIecI Jej WięC J 
przeclą~ 2 lat. I mężna i przyznał SIę, ze ma zonę, Jed- Ole Wl :la y.. . . 'nia że rzez 

- A co on pani wtedy przysłał. I nak poczyni starania o rozwód. . ;J?aleJ oskarzon~ ciYlbS " Jodło 
Wtedy mi przysłał kartę okrętową I Obrońca: - Jaki stan rzeczy zasta- Jakls ~~~k Za;eZble bO rZi~ł Sl~ówczas 

i część dokumentów podróży, Resztę ta pani w Brzuchowicach? ze spo• lam!.. aremi a m ~sobne' willi 
miał mi przysłać. Potem dostał anonim i I Osk.: _ Cała willa składała się z 3 I 7-p~oJo,,:e mleszkan e w J 
przestał mi przysyłać pieniądze i unie- 'I pokoi. Dopiero później reszta sie do- we OW

b 
o~e. Dl g b ł t k z'e 

. 'ł k t k t Bł' rODca. - acz e o y o a, waZnI ar ę o rę ową· I budowvwata. y tam ogromnY me- d' , . k ł L' , w 
Obrońca. - Jaki był stosunek leś- ład. ZleCI ml~sz a y we wowle a ~aD1 

ciów do pani? Obrońca: _ W jakim wieku byty Brzl1chowlcach? ., 
Osk. - Bardzo dobry. Teściowa była dzieci? ~slt. - LusIa .była a~emlc~~ l trze-

dla mnie lepsza niż rodzona matka. Po- Osk.: _ Lusia miała 9 do 10 lat, a ba Jdą bSyło ,,:,ysł~c n.a ~łleś: Ob Je
d
J wYd~a-

tern pojechała w poznańskie i ia zo- Staś 6 do 7. 111U o zwaJcarJI mOWI o SIę ar z~ u-
sŁałam w domu z teściem, dwoma szwa- Obrońca: _ Jak były ubrane? go przedtem, l.ecz powode.m tego nIe ~Y 
gramI' i szwagierką O k W ól • b t b a e la stanOwczo zadna kłótnia ze mną· N1e 

. S .: - og e me v v u r, n • ł'" d t g b' h ć 
Obrońca. -- To było przyczyną, że Ch d" bO lJb ~. . 'ał tak'e mog a. rowntez po~o em .e o yC; ę 

. k" . d bł' ł I O ZłY 50. r4m~,ml V I '. ukrycIa przed LUSlą urodzlO Romusl, bo 
StOSUll l SIę nie o rze u ozy y7 że musIałam tam przeroblc własne sU-I d' k . ł '.. l' c • 

Osk.: _ N' chc'alabym r ucać złe- k • Zlec o mla o JU~ wowc.za~ 4 ml_sięcy, 
,. Ie I. h' z. k" me. . W dalszym CIągU opIsuJe Gorgonowa 

gO sWlatta na dom mOle teścIów. ~ó- Obrońca' - Co Pam dostawafa na I 'ś' . Z b 'l'k' , 
rzv bvii dla mnie bardzo dobrzY. Po- utr'7VmanI'e? roze

d
J ckle Się t .aarlem y k Ztekspo 01 am1u l 

d b . . ,,,' • • upa e ma eT) ny, ws u e czego m -
tem O eszłam, O czułam SIę tam me- Osk.: - 50 zł. tygOdniowo dla dz1e- sieli się przenieść do dwuch pokoi! 
dobrze. , .• ci i Siebie. kuchni . 

Obronca: - Czy pan! musIała, czy ą 

ch~iata wyjść z te1{o domu? Zał mi- było dZiD"!' Ta1emn'.-czy It-"f 
Osk.: - I chciałam i musiałam· -" U ~. 1 ł \ Q 

- Kiedy zbrodn:a wvszta mi {aw, qbrońca: - W t~l{iI? razie nie ~o- Obrońca. _ Podczas wakacji w lip-
zaczęłY się pogłoski o mnie. '.Vyszl\} Posada u Zilremby zumlem: dlac~eQ'o pam SIę tam zgodzIła ! cu 1931 r. nadszedł do pani list, który 
na jaw. że nie jes!em żoną 7arcmbv, zostąć I rZ'tella dobra posadę. temhar- i został przejęty czy dzieci były wów-
mówiono, że przeZe D~nje Zal emhina Nast<;pnie na pytania obrońcy oskar I dziei, że Zaremba nie bYł ani pięknY, t czas w Brzuch~wicach7 
z",ariowala. że całe !1lesl.:z~~cie test żona wyjaśnia, Że z przysłanych jei' ani młody? Osk. - Nie, list przejęła wówczas' 
przeze mnie. Że jestem demonem; wiC- przez męża pieniędzy CZYniła oszczęd- Osk.: - Żal mi bYło dzieci i chcia- Bekerówna. 
le innych rzCC7.V. • ności i operowała akcjami. Otrzvmala lam ~ię niemi zaią~· Obrońca: - Na jaką kwotę groziła 

~rok.: - Tu J;st. cały szcrc~ olcS,:i- w cukicrni ... M~sc()t~e" p.osadę kasjerki qbrońca: -. N;e~h p~ni, mi. szczerze I egzekucja? 
stoscj. CZy scdzJ3 sledczv nntnwał t? zn 150 zł. mleSlęCZllIe, Jednak odeszła no WIe. CZY pam chclara zvc I(dka lat w I Osk.: - Coś na o'koło 20.000 zł 
o czem pani nie mó'~ił. CZY może nIe . stam~,qd po G miesjqcach. gdyż ~i:\d.a\j konkub.inaci~. a potem .w.zi~.ć 10 ~oo do- ObrOńca: - Wtedy uradziliśCie: że 
nołował tegO, co Dani mówIł... I k~ucll 1000 zł .. a nna wolała tem1 ple- larów ł odeJsć. C!y tez Zyc .tam. dla uniknięcia egzekucji będzie wizy-

Osk.: - Owszem, notował. ah~ ia . n' ed7,mi obracać. W tym czasie dow'e- Osk.: - ChCIałam tam ZYć. I tówka Lusi wisieć na drzwiach? 
mówiłam co inr.csro a 011 pi~ał co ;n- dziata sic od 711aiomej Sosnowskiei. że . Obrońca: • -. .C~y Zarcmba długo I Osk.: - Nie. słyszałam tylko. jak 
nego. iest posada u Zaremby. mIał trudnJŚCI p:e.męzne? Lusia mówiła o tern do ojca. 

Przew.: - CZY pani może poda:~ Obrolica: - CZY pani wiadomo. że Osk.: - Ja nIe wiem. On mi zaw-I Przewodniczący: - Na czyje imię 
jakieś konkretne zarzutv? . Zaretl1ba przychodził do cukierni •. Ma-

I 
sze dawał pieniądze. Jak bYły lePsze była willa? 

Osk.: - Nie mogę. W każdvm razie scottc" Przez s7eresr miesięcy, żeby u. CZasy, dostawałam 120 do 150 zł. ty-\ O:;k.: - Na Zaremby. 
mo~ę pD\vicdzieć. że śledztwQ było pro ' stalić adres pani? L j godnio.wC) .na. ~~spodarstwo i u.branie Przew.: ~ Więc poc~ .bvło pchleb-
wadwne PO parta c1<u. Osk.: - Tak les~. dla dZiecI l s:eble. Potem wYn<ll:\ł ob- i ne to kręcenie? Przeclez m07na ~yło 

- Ostatnie powiedzenie Gorgonowe! Obrońca: - Czy' przed spntkaniem szerne mieszkanie we Lwowie i na żY" . zrobić el!'zeikucję na willę. Poco to 
wywołuie nową SCysję. w o~rodzie Pojezuickim byliście raZemc7..el1Je. swojej żony odkupił o~ niei me-1 wszystko byto? 

• Przewodnlczą~v stwierdza. że po-:w jakiejŚ kawiarni? łbIe które stanowił v zreszta Jego wlas-\ - Nie wiem. " 
wledz.cnie to iest bezooJ"taWll! i Jest i Os!c.: - Nie. bYliśmv tvlko raz w ilOŚĆ. Obrońca: - CZY oani wIadomo, że 
cszczerstwem. Członkowie sądu sa o· prywatnym lokalu. Ta pani mnie na- władze skarbowe nie idą najn;erw na 
burzcni a ;obroń~a dr .• W(~in;!'Ik')\.~~ld mawiata .do wyjazdu do Brzu:::b~wic. • Zona Z~r8nrbv' hipoteke .. tylko na to,'co można lat\viej 
tłumaczY to powlcdzen1f' nie złą '\\ r,1.\ I Obrotlca: - A teraz moze pam U . ., • spr7edać? 
ze strOny o~karżonei. ale iei z<.kncrwn. I przedstawić tę rnzmowę . kicdv~cie s:ę Obrońca. - Czy żona Zaremby by- Osk.: - NIe wiem. 
waniem i niewlaściwem poslawieniem zeszli w parku Pojezuickim. CZy Za. wała częstQ w jego domu? 
pytania. I remba Dowiedział wprost: •. Proszę iść Osk. - Co trzeci dzień. Zdarzało się 

Następnie zarzadza przewodniczacy do mnie. iako hOna do dzieci" CZy teź I że siedzieliśmy wszyscy razem. Ona sie-
przer\\'ę. I powiedział: .,Przyidzie Pani do mnie i działa trochę poczem dostawała n~ tram 

Dlaczeao wrót(ła 
do Zaramby? Cały czas po przerwie zadaje pyta- I iako~ przyszłość wspólnie ułoźymv". I waj i wracała do sw.e~o m:eszkanta. . 

uia oskarżonej dr. Woźniakowski. I OS~.: - Czvnił mi w:vrzuty, że Obrońca. - Jaki był slosunek dZIe' Następnie micdlY obroną a oskarż,)-
Obrońca. - Zacz,nę od tego samc~o . ną wywiązała się dyskusja. dla~zelto po 

co pan prokurator. Więc pani dosŁała ~ Ji1I ,'ar d -, G czy 7 miesiącach. gdy wzajemne sto-
od Gotlieba na ten czynsz 200 zł. Czy ~ ~ ~ O ~ • D FO . J O ~ • stlnki pogorszyły się, Gorgonowa w 
pani utrzymywała z nim bliższe stosun- czasie od Bożego Narodzenia do kry-
ki 7 w ARSZAWA. l czy t w iezvku esperanckim. 22.55 Kom. meteor tycznej nocy, 

Gorgonowa odpowiada wymi.jająco: , 11.40 Przegh\d prasy 11 50 Kom. met~o:. 23.00-24,00 Muz tan. wróciła do Zaremby 
. d' 11.57 Sy::!nał czasu 12.05 Program n,"l dz bez • _ 

Obrońca. - Proszę odpowI.e Zleć 12.10 Koncert z plyt. 13.20 Kom PIM 15.10 Kom KRAKÓW. Oskarżona wyjaśnia. że POgodziła 
Wprost, oddała mu się pani czy Ole. I Pańsf w, l11st. eksport. 15.15 Kom Gospodarczy 11.40 Przegląd prasy 11.57 Sygnał czasu. Się z nim w tym czasie. 

Osk - Nie 15,30 Kron ika hJrccrska. 15.35 Program dla dzie- 1210 Płyty gramot ok oło 13.20 kom. meteor Ob'. C ó·t h I ł 

Ob ~, a . Naturalnie że nie A czy ci 16.00 Ml1zyka ludowa. 16.20 Odczyt dla ma- z Warszawy. 1510-16.00 Transmisje z Warsza- :onca. - zy m \VI. że c c a 
r ';lc • -: • • turzystów. 1640 Odczyt. 1i.00 Koncert wokalnv WY. 17.00 Płytv gramofo nowe. 1740 Odczyt z lerwac? 

oddała SIę pa~ AplOWl1 117.40 Odczv! 17.55 P.rogram na ~z n~st: 1~.0~ " Warszawy. 17.55 Program lla ~~z. na.st. Is .on Od- Osk.: _ Nie mówił że cbce zerwa' ~ 
Osk. - NIe. Odczyt dla maturzystow. IR.20 Wiad. blez 18.2,) CZy t dla maturzystów 18.20 Wlad biez 18.25 Mu Ni ł' 1'" . ': c. 
Ob' P' t pani te chwile MUll'ka lekka. 19,00 l~olm3itośc i 19.20 .(~krzyn- zvka lekka z Warszawy. 18.45 Świet'ica strzc- e przepra.sza mnie. o nie było w Je-

• r~nca •. - ~mlę a Z ' ka pccztowa rol11 icza" 19.3f) Fel.ieton literacki. lecka. 19.00 Rozma·!nści. komun'b!v 19.15 Od· go zwyczaJu. 
kIedYŚCIe pOJechah do Krakowa, z .a- 19.45 Pras Dz I~adi. 20.00-2\.20 Przviemna g'0- CZy t 19.30-22.40 Odczyt w iezvku esperanto Obrońca' _ Czy m6wil lście o 'em 
rembą? Może pani dokładnie opOWle- dzilla. 21.20 Wiad Sport 21.25 Dod. do Pras, 22.55 Komunikatv z Warszawy. 23.00-2400 . • . . ' 
dzieć coście tam robili? . Dz. I~adj. 21.30 Koncert kameralny 22.00 .. Na RetransmiSje ze stacji za$tranicznych 24.00 liei- ze on ma. panI dać w dalszym Ciągu na 

, w'dnokrClW" 22.15 Muzyka tan z plyt 22,40 Od- nal z wieźv Mari utrzvmame? 

P . n;l- Z· D mnl-e Osk.: - Miał mi w dalszym ciągU rzyS( ęg ; , U APTEKA Mikuckiego Kraków. R; nek Główny l dać na utrzymanie. 

bę1lZł· D ł'Z kochała I Kupno i sprzedaż I re~~~~:CiW Odwachu wydaje leki lIa recepty kOsi ObrOńca: - CZY m6wił '0 tern, że 
li Ihl _ . . . ma wyjechać do Warszawy? 

Usk. - Zwiedzaliśmy miasto. Wtedy _ł_ &&o}J!*"ltlfEiS!SSli€JWlWi MAGIEL elektryczno - ręczny. p~lłwie no,:,,'1 Osk.· - Owslem mówił o tern 
d ł b . ł . g ŻARÓWKI POTANIAŁY. 2arówki przepalone sprzedam - Wiadomość .. Express, Krakowi' . . 

Zaremba żą a, że ym przyslęg a, zeł o wymieniamy na nrJwe za dopłatą ... TECłlNIKA·, .. Sila". 8 Na tern o godz. 1.45 po poł. na nroś-
nigdy nie przestanę koch.ać .• N. ie. mog.am Kraków. FlorJ'af1:ka 7. 19 - bę obrońcv rozprawę odroczono "'0 

ł SPRZEDAM sklep galan~eryjl1o - dr:>biaZgOW Y.!. . . . u 
mu tego przyrzec, bo mi OSCl Ole mozna NA.IT AI'ISZEM W KRAKOWIE ŹROOlEh" lA- korzVl'tne warunki, z towarem lub Lez N. Ol- dnia dZISieJszego. 
obliczać. Wtedy obraził się na mnie. KUPU POŃCZOCH. rękJwiczek i trykolarzy SZ.~. Skorupki Z4. 8 Dziś po przesłuchanIu Gor~on()wej 

- Jak pani zaszła w ciążę z pierw- jcst TnKO ZNANA Z TANIOŚCI firma .. ŹRO- będą przesłuchani jaku pIerwsi świad-
szym legalnym mężem, mieszkała pani u DlO POŃCZOCH". POń,:lochv .. Macco· baruzo kowie Zaremba i Staś. 
rodziców męża? trwale 6:; gr.. tildecosse 75 gr .. naUlwy.;zal M t - I 

Osk. _ NI'e ml'eszkałam u mOJ'eJ' ma- trwale 90 gr .. jedwabnt: .. Bcmberg·' z prawdzl- a rymonJa ne (W JUTRZEJSZYM EXPRESSIE" 
v..vm szwt:m 1.50. I 75. 1.90. fildecosse z praw- ) . 

tki w Dalmacji. Przyjechałam do Lwowa dziwym szwem 1.40. 1.65. Skarpetki mę~kie .i5 DALSZY CIAO PROCESU. 
z trzymiesięcznem .dzieckiem. • gr .. 45 gr .. 6U gr. Pllliczochv dzicdnne od Z5 l\,r. HA1'lDU)WIEC dobrej reprezentacji. lat 32. i •.••••• ~ ... MiilNlNlMI .. 

Obrońca. - Z Jaką chorobą przY)e- do 60 gr.. rękawiczki damskie imitacia irchy niebiedny. niebrzydki. rozw'edzic ny (cudzd wi-
ł "7 i5 gr .. loO gr., krelllowe z man,zetami 1.-'" Re na) ożeni się z panną ew. mloda wuówką. ~~"EI _____________ -=SQ 

chał mąż z Jugos aWJI formy damskie w olbrzymim wyborze 70 Itr. szla .:hete~o serca. wyksztal.:on:\. gospodarną po I J 
Osk. - Był wenerycznie zarażony.. Prosimy przekonać sie J olbrzymi1ll wyborze siad.ająca interes spożywczo _ gasfronJmiaw/. Zagubione dokume. ntY.,.:::r 

To było po jego powrocie z urlopu. Ko- i baiecznie nis~ich cen~ch. któ~e poleca firma Łask zgł<'~zel1ia z tojol:r~fią za zwrotem (ano- ; __ ",.._ 
'. 1" ' l on unikał spotkania .. ŻRÓDŁp PONcZaCH. Krakow. PLAC 00- nimv do kosza) pod .. Szlachetny" do Adm. -.a Ismy SIę, a e ' I MINIKANSKI ł E I . I 
'Ytcd powiedział mi, że jest chory. Po I '. . .. ~'1pressll lustrowanego, ŁoM, u. Piotrkow- UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho 
. ~dzYał mi to po badaniu w szpitalu. KAMIENIC. majątków ziemskkh, gos,?odarstw I ~a 49. 8 rych. Kraków, Wilga Rozalja. R 
:. .., • rclnyrh. oraz małych domków w c3łc) Rzecz.' I -. . ---~-- . . . 

bW1ł, ze nIe chce Slę ze mną ZWląZy- 'pospolitei nalwiększy wybór UO spr7.edania po. POSZUKUJĘ kup'1a okazyjnego l:<'spoda rs[wa l.il'lIEWALNIAl\\ z.!1;UblOną kSlązeczkę Kasy Cho 
lać, lepie; żebyśmy się rozeszli. Zacz~- si~cda jed~ ' l1 i c' himo ·· .. WAWEL ... Kraków, Grad7- 50-- 200 morgoWCl:0. Oferty pros I. ,. kierować rych. Kraków. Krawczyk Andrzej, 8 

t:l.m bardzo płakać i nie zgadzałam SIę ka 60, t~1. 108-60. 6-4 '~UI~1WY kilublina. Skrzynka pocztowa 73. ol 
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STRE~ZCZEI\1f POCZ" TKU POWIESCL K,rople potu W1'1Stą;pily mu na cz,~')h ni robi... Tyl:ko powvuna 'PaJTI,i z nim dJl- - Może pa'nią wyręozyć? - zaaJytal 
I't'\l'nel dióiystej DO\.V dokonano ole· Zdawało mu się, że się f"Tzesly's/.: 11. Alt' lej prowadzić korespoI1'de,ncję... W ten detektyw, podnosząc si,ę z krzesła. 

sam"wlleJ lbrudnl na lM1rnteisklel ,zosIe Lena powtórzyła wyraźnie. UsIadł. Chu- sposób uda nam się wY'dobyć Wi~I~:!l - Nie, nie ... - odlParła. - Już sarna 
Ofiara nU~lwvklt.'\'(o zaból,lwa paula nll .. da stecz.ką otarl pot. szczogółów... A może te listy fabl'y'l\:>- Jam sooi,e radę... Bardzo dziękuję ... 
jf:~7.~le I IJJ"a hrabllla WII\ka klóla zna· _ Sk~d p.1,ni wi-e? _ znpytal, I wane są specjalnie u n aIS, żeby wprowa- Powstała. Oparła się o stół. Prze-
~~,I'~~~ b;~'~~ ~/Jl~~:ł~~~~n\~C)r:kl~'aleJ"~~~lre~ - Dostalam list z I3erlLna. Od me- azić nas w błąd?.. I to możliwe'.. Jni tarła ręką czoło. 
zlono strzl:pck lIStu, piuoes:o uo Leny Po- 60 runcminlOWCf!O wielbiciela. do wS~Y'stkie!.!'o są zdolni... No, roba- - Zadu'żo piłam ... - szepnęJa. - Je
rcb-klej. Pol<azala mu list· Prz,e(:zytal uwal- c,zymy... W każdym razie dzi~uJę ... żeli to będzie LessLng, w takim razie ... w 

Purch\hka Jest bledną. lecz u.:zclwą nIc. SprnW'c!ził stemple pocztowe, zna- Dziś jeszcze sprawdzę .. ' Jeśli to się (,'ka- takim razie niech się pan niczego nie 
· dZIt"w..:Z\'nll. Na nia pdua po.;zatkowo pu· d' d"· bOJ· J.. to ł t . 

, h ·1 czkl. ~"ILo"'ał list don. l·iesze"'. l· l' nt)·'_ że praw ą, w takim raZIe, IZlS Jcszl..ze . ... UZ la za a Wlę ... dCJr.lt'III.e o udzlal w t~j po/worneJ z. munl .:"\,; w v l1\. .1 y' U Z· I 
;\\'13dIIlIlO bIlwIeIlI. te hrahm8 przed śnller- nIósł się z krzesła. Muoller i Lehman powędlrtl'ją za krat~i... egota u,śmiec mąt się. 
,ia rnlala ~ .. } iil Wit iakaś tajemna.:e. lh>ty· _ Dobrze - rze'kł. - Dziękuję pa.- Żegota mówił to szc:reorze. .MLmo iż - Dobrze. d'obrze ... - od!paTI. - Pa-
"~I\~a f\i':13 Leny. I 3Jemnlcę te zabrala ied- nI za te Informacje... kochał baronową vr.oll1 LU/mpi(;łJ. Ale ni uprzejmość Jest zbyteczna... BoW'ile-
llakL~~a ~.~:= ~~r::~lb~~;ro _ doktora Ste- Chcidl i'lJ,ż odejść. lecz przed Jr~wia- przedewszys1Jklem był wY'wiaoow~. 10 jziałem j'UlŻ, że nie na1e;i,ę do ludzi tchórz 
fana Lac;c,-kle!l;o. ktMy JII porzu..:a. gdyż mI zatrzymał się jeszcze. był jef!O żywioł. lIwych ... 
zakn.:hal Sle w pleknel artyst~e filmowej - A czy wyjeżdża lPa.nI do n:.egv... - Jeśli taik jost na.prawdę, w ta.kim BżaJronowa wYIS'lła z pdkoj'U'. 
\Vlff1e I u.:hlll~krC/. pracuiace! w W\ twórrll 0'0 Derlina?.. razie ... w t~kim razie .. ' _ tlie mógł 00- egota przystanął przy Dlk!l1~e. Z3JPa-
.. ~(\11· t'ilrll' 'v\ lakicIelem tej wytwórDl jest _ Nie L.. kończyć muśli. li1 paJpi'erosa . 
. M ueller. SZt)ll.'jZ niemiecki. ,) N I Ok: ł 
Cala wytwM"'a je~t gniazdem szoielZ"w, - I>bczeg-o?.. Na ulicy mU/siał przystanąć. WSZ\T- ag e wzr jego pad na przeciw-
skicm, a uiJ tei banuy p~6.:z Mul'llcra oraz - NIc wiem kto to jest... l stko wi-rowało mu przed oczyma. ' legły chodnik. 
\\'ierv Ilh:ho:skJej na1cty jeszcze "rety· _ To naJr>ewno jeden z nicS... TakI Wsiadł do taJksówki i kazał sz'ofero- S:pa~erow.aJ tam j~lkiś człow~e,c~ w 
ser' l ('hIlIan. sz"icrT J'ak oni... Por:dócif się pewnie I tl!-! wI jechać naudicę POZłnańską. cylkl.l'stowce l w paJe,Ie z pOdT1leSIOn)'lm Dzickl pIIJ~I('flowl Mllel1er wcl"R:lI Len<; . I' ,.. I k ł C ł ek h cIJ l 
do W\ rwlornl. ,h.ac z niel r(,wnrt! lI~zynlć raz zdradp. ich tajlCllIlnice .. • Dobrze pa- -? nIcrzem. z ,OWIICCZ przec al z,a 
SZp'tU I.rn~ - nie p'I~leirzt'wając niC z/e- - S;ę nawprost bramy, SlPog,lądając ciągde 
'o - zuulala mu i wpadli VI Jprytnie za- l1a okna d(}mu. 
alawlone sidła, W pewnej chwili, gidy podni6sł glo-

\V "OC.v lal(raO'l ~łe do pn sel!itwa Iriłn· Rozdział sto czterdziesty druni wę, Żegota poz.nał J'eO'o twarz i o mało 
cu~klr~o I uhiła altadle wOI<knwel!o. wy· ;::, b 

krad~jac Jtonoclc(nle z hl1Jrka ważne do ni,e krz~nknął z radości. 
J..l1 III l'" I y, \\''1\·''1\0 to mialo być R:ra fil I - ~..,.... liG> e Był to Omnt. Janusz Orant!... 
mOWIl, ltcz ok31.alo sle rz<,czywlstllś..-ia... zowIe.. ..... ~ ... o ' Cóż on tu robif? .. Dlaczego przecha-

Lella nie lI1<'te ~Ie luż wnwllliĆ z tyd Jzał si-ę nawprost bramy? ... Czemu ~ 
okrulnrtll sideł. Muc>Jler lICHnil , nie l Baronowa von ullmp!ch była niceo zdzi' chwili za d'rzwiami roZ/legły się jej kro' (!Jądał ciąO'le na ()Ikna? .. 
łll.'lude lilmllwa - [Ile lłey - a I':oy ~pc/ f" I k ~ " 
nlla iut. "wa rol~ Slplrs::a, zwlna! przeJsle wi()na /lag- ą wi:zytą Zc.g'oty.·l. Cz,) 2by ... czyżby Orant .. mi,ał kog,oś 

· b'or~lwo i ulotni/ ~ie wraz z l.ehll1annt'm I Miałd. dziś wogóle bardzo przyłkry - Bardz,o pnmoa przepraszam, ale sa- na oku"?... WydawaŁo się to prawdo-
IlInvmi Ale ciade Ir~lae ma Ja na oku I dzieli. ma ~uę musiała dziś pa,nu u.słU/giwać ... pod()bne ... 
lIie flrle~tale lej Sl3I1t,I7.II1\'dĆ. Przed p.ołudniem otrz'lIn1 rtta wlado- Słu:ż?ca w""szła d.o chorc'O'o brata... Czy 'l' k ·1 ł· l h 

\\'~'krrC'frrn tel \7.;Jjkt slpiegowsklel zal J.... '. J" al wy1mca o z Jego ca ego za,c .owa-
mula ' się 'trzej defl'klvwi: _ Jan 2ęgUla mość, że mu,si czcmprędzej oczyścić się /Ile zastanawbl się pan nLgdy nad tern nia się... W takim razIe kogo SiZlIJiego-
JallllU Orant I Wa.:law Kaleta. Z wszcll.ich p()dejrz.eń, f!dyż w I3erHnil! I jruk cz.ęsto choruje rodzeństwo naszej wał? ... , *.- ktoś S'kra~dł cześć ta.i'nych dlQlkumentów, '5łtttżby? .. ~ Cvdzie'tltnie prawie ·kto il1lI1Y Kogoś, kto wszedł przed chwilą dlo 

[.tna pIJ n/eudanvm ramachu "SnmoMI- \V których poda're jest ostatnie mic.j1sce .jest chorv__ Ale trudno... bramy ..• 
cnn! znalalla się w palacu barona l?eZClla za:Oliesz;1\a'Il'ia ,M,reJIe,ra i Lehmana. t - Tak ... - powtórzył Żegota. - Więc może tegoo, który dzwonolt przed 
](t6rv !t'd'lOcle~nie Je"t. wlaŚ.::iciell'm wieI· 13arc>nowa von Lulmpich uprzedziła ,rud,no... :hwilą do mieszlka:nI'a baronl'\ottTe'J·? .. Mo-111e1 'Iab, tki ' \V · labr~·.:e ttl zr~uu~lIwa"" I v,y 

·wielu rnb"tttikf,w. miedzy inncml równiej Tiaatyclt'l'lliru."t swych .5ubf.oika10rów, Iktó- I jednocześnie myś ar: żliwe... Balranowa tak dlU{go z nim TiOz-
Knla\.'/ka. klMv llfl~ b\1 cło Leny, by po rzy przcnicśli się do tnnej kwatery. - Ja,kże tu ją przył:1Jpać na gorącym mawia ... 
skarh' ł ,ie na swój cie>kl los. Ocz y'Ściła r6\\'!Jliot miesz.ka'l1ie z uczynku? .. JaIk jej tu dowiocŚć. że Uikry- Żegota jeszcze raz spojrzał w okno. 
Oar~:~~,~~ał;d;:: ~,:,~d,~~etll~:"7.~~ ulke ws.zC'l!kich 1?ClIpler6w. świ,a~czący~h o jej; wala w swem miesZlkanLu Murc.llera i Leh I Oczy ich spotkały się. Gra'n,1 widocznie 

N. plęll'rku W Iym samvIn dc)mu mieszka dZiałalnOŚCI. Dyla s.pokoJna. Nl'ech te- maJna?... również go z<ullważył, gdyż przyłożył rę-
ehor, robulnlk Roman teb er , ton~ ł córką raz przoprowadzL\ rewizJę. Niech szu- Móztg je·g'o pracował t.ntensywn'le, , kę do daszka cYlkli'stówki co było od-
J&lI.IcIl. kają. lecz nie mógł znal,eźć OOpowiedzi na drę I dawna umówionym znaki~m. 
leJ śl~ :i~:~~:;SięCT pot\:łD odbywa się NietSlPO<1ziewama wf,zyta Zegoty, jc~o cz~ce f!O pytania. Teraz już nie uJ,egało d'la Żegoty wąt-

•• ~zorstki ton i bhjlkający po ścia'nnch Był tylko. jeden, ostateczny. SlPosób. I)]iwości, że Ora~nt śledził właśnie tego, 
• wzrok wzbud.l~ly w niej pewne podej- Przoprowa,dzlć gruntowną reWIZJę w ca- który z,najd'uje się obecnie w mieszkamiJU 

. Ab., znnwu, 'cill!:""!! na fWlI Itrone ' l I k i 
L",ę. ~Iłlellcr wraz z Lehm~nem staraią rzema... em m csz an u. baronowej. 
Ilę lrIlinowłll! bdOO4 j powaśnić LIDę ~~ Czyżby /:c~ata fulŻ coć wiedział?... A jeżeli rewizja tet nie da żadnego AI'e któż to je'S1? .. 
StellnpOl. A może si~ hrlko domyśla?... konK'retnego rcwHa,rll?... De,tektyw otworzył cicha'czem Olrzwl. 

w tym nit, Lrhmlln tl8W' "ZIII. kan- Na wszdki w)IIpoadC!k postanowiła Baronowa. przCikonmvszy się, że grot W przyległym pOlkoju nikogo nie byto. 
~,~a'~ IZ~II\. girlsi kdbarel~ 'dZif'~OM u~~~ brć dla.f\ bard'ziej uprzejmą nit Z<lZwy- bami nic nie ws.l(óra, pr6bowała go sobi'e Aby d0'stać się na korytarz trZ€iba 
chnwa 20~1'~la~~a zaaiać O~j:\'s::f;al~e';' czaj i SlPctniGć wszyrstkie jego prośby. ująć w sposób wymyślniejszy ... Trawe- było przejść dalsze dwa pokoje. A może 

tl'l!"lla (iraIII I Kall'ta fllldc735 rewiroli Ale Zldawało sl,c, ilŻ Żogata nie ma te- stując znanie powi'Cdzenie o żołądku, u- ktoś siedzi w tamty.ch pOk'ojach? ... 
w l':\/a.:u \\'i1~k1ł·.l!o znaldu!e list. w ktńrvml go dnia Slpecjnlnydl życz,cń. ważala, że do serca mężczyzny najpew- Zbliżył sLę na palcach do drzwL Przy-
~~b\~~ 1~~!II~lyl~leł"Da"l!e". znaJaceJ po-: - Czy stało się coś, że przyszedł ' niejsza dro.t!'a prowadzi przez zmysły. łożył ucho d:o dziurki od kllulcza. 

. . tel!~ta, ,i C~a~ra ~d~il\ .Ię na bal do' pan o tall~ nic'zwykłej porze? - zapytała A wmlcjętności j'ej w tej d~ie.d~forl!,e Swi,et.ny słu,ch nigdy go nie mylił. Do-
"Klllhu ~tlllo"~,6w". ~d~ie ma być POdOb-j sr)()!.!'JądaJ~c na ~e:galrek, który wskazy- hylr ba,rdw lJ'o~l:de. SztUlku.n1Jłc:sCI me szedł do wni'osku, że w dalszych pako-
no ~~wnlet ,O,akla Oamb"l' I wal SZÓl~tę f!Ouzłnę. pos~adała dla mCJ bdnych taJ{'tmnlc. juch równłei n-i:kogo niema. 

Lelfnlll s/"olv ~ na a u enę w tOWllrzv· O od t d t l ·t 0" 1b " +, • l .' ~ e) • O . . . . 
.tw. ks. TO'l~cld('~o. Od k.i-:cia tego la - \'-':SZ;:II1 ... -: par C' e:( y~. - lJ~' Y lS~nla.a :"y l;Sla ucz ma, roz- twor lył mimo to osnrozme d1rzwl. 
dowiaduie .i. kim ;('81 .. niala Dama". I Ą WłaŚCIWie - nIC... Pr~h.odzlłem, praszająca mwkl nlewloeodzy kU.n'S!tu ero- PrzYlpU'szczenia jego okazały się słu'Sz-

J"",o rzc-k" nn b"r"}nowa ~~" Lurnplch, więc wpad/e-m... tycznego, ~aronowa von. LUlm~lch mo-I ne. Nukogo nie było. Ty~ko gdy ZII1'a-
mle<T.kaaąca przy ul. rOl.n"ń,klel ts. - Je'st pan nfe~troż,ny... Lessing I!fnhy w nieJ bClz.s.przeczme zająć 10tel la'zł się w ostatrni.m porkoju, U1sły1szał przy 

li "arnnnwel l(,l!'ota !<"nvtk~ La~eck'el!o może przyjść w każdcj chwili... lhonorowe.f!o relkt()ra... ~ tłUll11iony szept. 
~JI~~' l:bl~~~elll dowlaouje Się, te s. jut _ Nie prZtelrn.i.a. mnie to dzisiaj ... - N<lIf!łe zb1iż~lie główki, .~t1śnięde ~ło' D~ronowa von LUIIllIpich, stojąc przy 

. •• odparł Żegota. - Nigd.y nie byłem tchó- s~w, p<l~lm<\~'\i'Ch. ?szałaryml.Jąco •. lekkie drZWiach. prze:konY'wała lw&"oś: 
Le1l3 I'Odcus pObytu w Katowicach, prze- rZCfTn... dotkmęcle m\Qkkl~J dłom, pod CI ąg-nlęta - Niech pan zr~LDmi,e, że ni,e morgę .. 

· · bler~· s;e Ja ~c\rnika "A"tka". Zro;wm(ała jl\.llt, te z tej strony nie ponad nonnę 5IJ1klwka - wszystl{o to No, nie mogę ... 
SldBn lOl'lnie dyrekforem kOflal"1 kllię- wlolc z(hi"ła. byto zalled\V'~e abecndlom w 1<'1. ta;k b~'r- - Pam,i n1Ulsi... ZnaJlazłem się w nie-

cła _ Wic.edyreklorern jest niejale Wik.tor Nie wledziata wlec C7.etm gO wziąć. ezo rozległej 1 bogatej skarbnICY Wle- bezpieczeństwie .. _ odparł m"ski głos. 
Rybałt. ł b ? d ... Pewnego wlcc7.oru do pnkoJu Lenv u'pa- _. Nnpije się pam może Jer aty... zy. - Pańskie niebez{pi·eczeństwo mnie 
da (lrant i oświaua3. przera'-l)nYn! ~Ioscm P.rn,'nLos!a.m z miasta pączki... Swieże, Ale I to się 11~ 1'!1c nie ?fzydało ... Że- nie obchodzi... Nie mOf!ę sid>ie narażać ... 
te politia lio ~ci'la, gd.\'t. zudr:llldfl'A'31 pll'- hard,w Sn1;lCzne... ~ota był tel.!o dnia Jakoś nJcczuły na pro - Ja stąd nie odejdę ... 
nladóera~l~ l~lt~, dL~n~le;aśk'':;~:J!~rd~eW~': - Dzi<;'kuic... WOkZ:1Cję łPio~n:iej. hG

t
ronm

l
:l1eJ. ć p t'J - Uprze'dzam pana, że ktoś u mn~e 

{owic i w nalacu ksit:cla stale się mimowol- - 07.iOkuję tak. czy dziękUję nIe?.. <lC~ę o ,m Ją o. gn 'C'wa. os aWI a jest. .. i w dodabku dla nas obOjga bardzo 
nym §wiadkiem or~iasfycznv.:h Ken. - Może być - ta,k ... - odDa'rł z na- na st.oli'ku flaszkę Wl'na. niebezpieczny ... 

Na5tl!flnego dnia wieczorem Lena. ukryta ':!lSklcm na słcyw:e .. t ruk ". Chciała go zamroczyć :llkoholem. Do - PaJni s'ię chce mni'e w ten sposób 
za kntara: llod,Inchllie rnzl11owe. iaka tlICZY Wzrt1~zyłn r:llmio!lnml, jalkg-d}o"'by ni'e ka\\:v pod,ata. mocny kon..iruk. pozbyć ... 
sie w ~ali konferencvinei. lI:c\7.ie orrkz ł I 1 ł k Z t l l I t ł d k I 
biecia binra ud7.ial w naradach dwaj t1v- rozu.mia a jego a: uZyj wysz a z po o- ego a pI., a e nam e a os ona e o - Ni'e ... Mówię joak jesL. 
rektorzy, Schwarz I Krause oraz prezes ju. swych obOWiązkach. Ołowę mial moc- - A jecIJootk - mi!ln,o to - ohcę 1lU w-
LelT'l'lke, Że'~ota pobleg-ł 'ku drzwiom I przeko- ną. wiedział. ~e wY'trzyma. Starał s·ię stać ... 

L,,",~ ofl1zymllje list z T\e"li'n.a. w klMym I'!.awszy się. że krok! jej oddalnły sit.: przcde''Yszy.stki.em. aihy baro~owa piła. - Uprzedzam :pana jeszcze raz, te 
~~%U;:~~b~~~n::'er:~~ILu~;k~~a.n ukry- coraz bardzIej, pfZyst~pit do p<>wiClrz- KonJa,k l WI'no lor,oblły swoJe. Żeg-ota maże się to fata,l-nie dlla nas obojga skoń -

Lena rO'z;mawia w lcj spra.wie z 2agooŁą. chownej rewizji. Otwi'erał pokole! wszy- udawał pijane.t!'o podczas f!dy bruronowa czyć ... 
~tkie s.krytki i szufJn,d1ki, z.ag-lądał do pu- była j'l~Ż trosZlkę ~stawiona.. - Pa,ni mnie mU/si schrooić ... 

- M ",011 er 'i Lehma'Tl ukrywają si~ W 
mi0<:,zl,?ri'1 bClronowej vo.n Ll~m:Jkh ... 

Jakg-(lv'bv ktoś m"pa,clł nań ZlT1ic.n<1.;1::l 
,dylu. Pnchylił się nagle, zesztywniał, 
oniemIa!. 

deteJk. przewertował wszystkie kartki - Przy PIątym kle'lfszku rozle!gł S1ę 00- - To nie n.all.elŻy 'Wcale do moich obn-
[,ccz nic pod:ejrzalJleg-o n,ie mógł znalctć ... gle dzwonek. wiązU{ów ... 

- Snn'tn'ie sle masilruje ... - pomy- B:lronnwa rozejrzała się, ja:l\Jrdyby • 
śl3ł. 7:1ci~kaiąc pi~ści. 7.a~t:1nawiala się nad tQDl, iktQ otworzy (Dalszy ciąg jutro). 

Odskoczył od szuflady. idy't " iCJ dtlWł. ' 
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Zaciekłe walki przedmieściach Hamburga. - Komuniści podpalili na 

wysadzili hutę i w powietrze stację benzynową 
er spod si~ W e ewie z NU_50 inilD. 

Berlin. 7 marca. usZ){Odzltl lampy. R6wnocześnie donic- Londyn. 7 marca· wy. 
Wyjazd Mac Donalda nastąpI zapcw

r:e w piątok. Po drodze zatrzymać ~ię on 
ma z Simonem w Paryż,u. 

WldoWll1=l krwawych walk miedzyl siono oprzecleciu tJ linij tclcl.:rdi'c71lych Dzienniki londyiiskie. wspominając o 
komunista lIIi z Jednej a polkjn I nUI'odo- , pod Prinzdorf ilU linji BeriiII' "V r0cla \V I wyjeźd zi'e Mac Donalda I Simona do Oe
wymi socjalistami z drugiei stroIl}' było na Iinji pro,,"allzaccj lIo pla':lJ (wiezebne newy, wyrażają przYPuslczc,nie, że Jo 
wczoraj przedmieście portowo llam-lI'o w Neuhammer. Kilh.u rodc,irzallych o (je'newv przybędą oprócz premjera fran-
burg - Altolla. Komuniści z domów dolwuanie tCgo zamachu osobników a- cuskiego i angieiskieg.o takie Mussolini i BerlIn. 7 marca. 
oslrzcliwall maszcruJllce odd7.iały poli· rcsztowano, WszYSCY wdet:t do rady. j'lit1-cr, W PoczdamIe czyniOne Są gorącz-
cyjnc I szturmowc I1<trod.-socjalistów. kalnycb ul:rU(JOw3Ii Icwi.C'wrch. Co do Hitlera, to widoczne jest z uwag' kOwe przYl.!ł)fowan1a tedmkzllc do (!d· 

Wezwalle posiłki policyjne okazały Weckcnbach, 6 marca. pruSY, iż rrzyjazd jego nie jest przcz Ma~ 1 bycia posledlenia Rei.hst3~U. Obecny 
51<: lI iCWYli tarczaj~lcc, Wohec tC20 we- Nlez"an' sprawcy wysadzili w po- Donalda tak bardzo pożądany i że Ma! ~macb sejmu Jlf'uskicJ,!Cl 0k!lznł sic la 
zwano po!iqrj llc samochody pancerne z I· wietrze stacJt: henzynową. ))onald, uważać b<;Jze przybycie ministra I mały dla pOlUlcsl~lellia nowoobram ch 
karabinami maszynowcUlł ł użyto gra- Wskutek eksplozji wszysn{'e szyhy spraw zarra.nicznych Neurathn za wy- posłlJw. Zarz.uiiono więC uzupełnIenie 
natów rc:c1.I1}'ch. zostały wrb1te. Pobliskie lIomy dowalystarczające, Natomiast co do Włoch, to liczby foteli p,jscl~kicb w sali o\tótncj, 

Zmobilizowano całe pogotowIe pon-, wlekszych IIszkodzCli. Odłamkami szkła , wzmianki dzienni,ków zdradzają pewicn Ry~a. 7 mar~il. 
cyjnc łłamłmq:.1 I oddziały sz(urmowe. · poranionych 7.ostało kilka osób. Wedlu):! I nacisk, ja.ki istotnie podjętv został przez "V czasie przybycia do Rvgl p()Cl,,~U 
DO PÓŁNOC Y UYLO 14 r~ANN\:'Cłl zl stwlertlzeli pOIIc.ii chodzi tu o akt zemsty rz·ąd brytyjski, aby skłonić Muss()lini~g(). z obywatelami niemie-:kirni, ktńrzy pr)_ 

1'1.:00 4 CIf.ŻKO, na właśclclclu stacji. by tym razem przybył osubiśde do Gene- wracali l ~łoso\Vania, ~rtlpa mlll'\hic~y 
Bcrlln, 7 marca. robotniczej urzl\dzila wro~<\ dL'I1\Oflstra-

kor~u~~~~;! ~z~~~~~ji n~t~~vk~~~~ru~rz~ Sto' S U n k I- S OW I-e eka-n i e m i e c ki e I ~~~le~~YSI~a;~:-Zc~kt~P(:~~.~c~: H~';~~(~ll~~: 
hucie szklanej zaldall{)w S'mlorfa pod- ' na co J<.'<icn z obywatcli IllCll1lCd ldl od 
palollo zahudowania j%16wlln}/cłl skla- - . (J - - powicdział okrzykiem ,.ticil ł'litl~r··. ' 
dów, ktMe spont:1y dOslczetnl",. poe~rs:C:OJq !i ' f!.- s.'rf! ,.,ustqpJen~o pr~§u mo- Okrzyk (en był powodcm bójki, w 

Sprawcy pOlaru uc1eknJnc wystrzelI Sluf!JIlsfne, pri!-e€'UJ:flo dulUo'ur .. e :1tEtl4rl'o. wyniku ktńrcj trze-:h obywateli nlem'ec 
II z rew()lwcr~w kilkakrotnic do 1:0l1la- . Moskwa. 7 m;lrca, ,zatrutel atmosferze teroru. prowokacii kich p~)t~r~owano, , 
cych 'ch slrazn'\lów nocnych. ladIlC~O, 'Vvpadt{t w NIemczech zllecyllowa. i povróżek" i t. d. I OdJczdzaj<\cych, z. ~w0.rca . n'cmcó~ 
z p()dpala~1.y nic schwytano. 7 kOm1111'S • . nic wYslJwa~ą Się na czolo zaintel'cso- I Wszystkie Pisma publikuJą odczwę obrzuc,?no ~~ml<:ml plamI i ka\\'~lkarn 
tów pOJC.lr~arwch o udział \V tym lama li wań prasv 8owiccl(ici. odrzucaiac na centralncgo komitctu •• Kominternu", lodu. Zajście zlikWIdowała p.ollcJa., A
chu 1!reslt wano. • dalszy plan nawet zagadnienia wewnę • . wzywającą masY pracownicze bez r~szt<?wano 17 osób: Pod()hn~ del~lDnstra 

Rowl1oc1 cśll'e podlnt.ono o:;:Jcn pod I trzne. I wzpJędu na prZekonania Politvcztte i Cle miały m. ID. mlcJsce \V M taw e: 
zah~dowaIlla ~ospodarsklc Jcducs:u l pa Cała praSa z cżvwicnicm omawia Wy orzYnalciność partvina . Berlin" 7 , :1~:Hcn. 
stOI ów, bory ni 'miecki . DO WALKI Z REAKCJĄ W NIEM. Naczclny rcdaldor ,.VodklSdlC Ben-

Pod zarzutem pOd!l:lIcn'a nresz.t0wa- W do~icsicni;'ch korespondentów wła CZECH I fiROlnĄ WOJENNEJ IN- bacł!tcr" poseł. Alfred l~o"cl1bcr~ wy--
no .j kOmunistów. Pr61!1~ rnlll07elllCJ 01:- snych o tych Wl borach prasa uiawnla TERWENCJI ANTYSOWIECKIEJ. glosIł, przed mlkr~fone~l mo\~'ę, w ~to-
nla pod za~1Ck ,w puhlJzu Bcrl.!llclrtJ uda WYbitnie ostry ton. o czem świad .: zą ,.Prawda", piszac l oburzeniem o ::t- rej ~1(;d.zv. lnneml !,aWI~Z(1\~s~y do ~,na 
lo s1c grup e s(.lhlhcfr;lOwCÓW zaDJ)lcc. już tY{II ł v' W\'bor n.n.d IlIfa nr f szy- I r sztowaniach członhów part"· komuni-I czenm, Jal<1c ~WYClcst.wo ~I'tlcra posm
Sprawcy zamachu zlllcl:lI. • ... , v.".: I n " e ł I da dla I'ohtvkl zagramczneJ Rzcszy pod 

W samej KOlo"jl IllcwvkrycJ sprawcy I ~t?ws!(lch rewolwerów, .. W~:IJOrY mC stycznei d .. lc .artylm Owi wstcp~cmu , ty kreślił. że ' żadan'ie równllunrnwl1icnla 
rozlł10ntowall hClpicClIlikl elektryczne l m1eck1c

o 
w atmosferze. ter?ru i ,,~Vv- tuł .. ngzcZC!.Ol prOwOkatorzy I nędznl j Rzeszy jest wyrazcm żywiol:lwYIlI ea-

w 'nstulacjl O~wletlc"la ullc7ncco Oraz bory P d faszystowslqcma pa kam. w gorgul WCy • 'ego narodu nicmieckiego. 
Ci 1. • & A '- S E-Spadekkutsudolara 

nie może odbić się na 
naszej walucIe 

Ostre zarządzenia prez. R o osev el ta. - M oratorjum Należy z naciskiem podkrcślć, że nie-

b k rewna sytuacja, jaka zapanowała na lIlię-
an owe we ,wsżysłkich stdnach przedłużone czynMcxWwY1l1 ry~ku wobec krachu w 

Amen·ce · . 
Londyn. 7 mar.:a. 

Z \Vas7.yng-tonu dOlloszą: l«(}oscvelt 
ogłosil nast~puj"ce deq:zje rzndu amery
J\u(lskic).:'o, które wchl)Jzą w życie w 
Ameryce uziś o l-ej nnd ranem, cl~'1i po 
7-t:j wetllug' czasu ŚroJk.-curo(lcjsk:~~(). 

I) wszelki II'YI\'(iz zlota zostaje l\'zlm>
niol/Y, :) rZ(~d o{,Ciul1Iie calkn\\'ide ko,,
trale nad wSZysIkiclIli Of/CrllcjOIll; w zln· 
cie tvewnatrz kraju. 3) dokflTlJ'U'allie wy· 
płat lllb reZl'rll'()\I'ullle zlnta dla OiJc.\'ch 
krajów nie jest dOl1f1szczlllne, 4) f}rzccho
IVYtI'(/llie z{ota przez prywllfna ll/fll/()~t 
zostaje zlIkazane, Certylif;aty dCl/rinl!
ll ollse'ów bauków olrZYl1luia. mOC praw-

n« wall/f.\' oTJicf!o\\'ej. Mnra{nrjllll1 'Janlło. 
we zostaje lI'e \PS? ystkicll slQ/wcll prze· 
dłużOne do czwar/ku. 

Londyn, 7 marca. 
Zarzndzenla prezyJcnta I~()()seve:ta 

wywolały w Londynie naoi!ól przychyl
ną ocC'n~. Podkreślają tu z uznanie ~ 
encrgję i odwagę prezyuenta. Istneje PO
wszechna tenue·n-:ja udzielenia pomocy 
Ameryce w mi;lre możliwości. Jest w km 
uuia dOza samoobrony, albowl,cm 
dewaluocja dOlara, o ile Ameryka istnt
nie porzuci zlOty nary/ct. f}ocią,!!T1dulh' 
za soba. niepożadany wzrost kurSu funta. 

z y DYKTAT I 

Już dzisiaj mimo, że dolar nie był not~ nie lIloże ll' żadnym ll')'pad!m zmniej. 
\\any i AmEryka ofkjalni~ zaprzeaa ko- SZYĆ sily zlo{cf!o (JOlskic~o. 
il't'ntarzom o wycofaniu się ze złotego Pokrycie 7.łote~o polskiego, jak wyni~{a 
I'arvtetu, Z sy·tuacjj Banku Polskc~o w lutym jest 

kurs funta sz. \l'zrósl \l'e Irankac', fr. dostatc-cznie w}'sokie, a cale ,niel11al pt). 
z 87 .. 10 do 88.50. kryde umieszczone jest w kruszcu zło-

Również cena zlota spadła w stosunku j,) . tym, Waiuwwo wicc ewentualny 
iu.nta o : szylinR i I pens, w~'n()sząc tyl-· spadek kursu dolllra 1lie mnżo odbić 
hO 119 szyI. 7 pensów za uncje złota, się na nasze; \\'alucie. 

nank an~ielski, chcąc utrzymać war- Natomiast, możliwe jest. że ~osf1'()darcz.o 
tość fUlnta w stosunku do złota na prlzio, poniesiemy pewne straty w związl<u z oh
mie 1/6 części złdtej uncji, postanowił na· niżenh.~m się waltl1tv ameryl«:uisldej. Jeśli 
hyć złoto 00 kUlrsie 120 szyI., czyli 6 fun- ~hodzi o tral~zakcje eksportowe. wicIe z 
tów za jedną zlotą uncję. nich zaw:eranych jest w dolarach. Nie 

GRECJI 
skorzyst::lmv z obniżki dola'ra, jeśli cho
dzi o pożyczJd d()larowe państwowe gdyż 
są one zawierane 

z n'arunkiem "oT~rycia zlotem. 
'-Tratwiane "osta r.ą na tomi:t.st do pewnego 

O g łosz e n i e s ta n u w oj e n n e g 0.-K o n s tytu cj a za w i e. 7.tj~~~~C7.~~:~~~~iado ~~~S~l~!a~it:ndł~~ 
szona.-Qenera t Plast."ras u władzy ~ów wojennych. Natomiast życie ROSPO-

ł da reze, a zwlaszcza eksporterzy, ponieść 
AtcnT. 7 marca. nętrzncj. Konstytucja zostaje zawieszo- ny, że wczoraj zo"tar prrJKlamowany ' mo~ą dość ,znacz~e S~f;lty, . 

Gen, Plast1ras wydal orędzie do na- na. \V Atenach stan wojenny. Wcnizclos i I NIe ~owtorzy SIę WI<;C SY.~'laCJa z pr~cJ 
rodu, w klórem stwierdza, że dwukrol- Oświadczenie Plastirasa wprowadza .ego ministrowi.e pozostnją w Atena-:h. ' ro~u, klcdy pr.zY,dewaluacJI fnnta an~lel
ne wybory uwydatniły głębokie wady dyldaturę zakazuje wszelkich zebrań i Sytua-:ja jeg-o r.iopewna. Obo\l'iaitł Skle~? nasze ZY'CH~ gOSPOd;lrcz,~ rO;1;osto 
ustroju pa rlamentarnego, stwierdzaiąc zapowiada ogłoszenie stanu wyjątkowe- siC fl()uO\\'uycl, zai,<ć, Plastiras i jc~o w ~\Vląz.kt1 Z wyw;ozem do l(oSJl d·osc po-
niemożność stworzenia na większości go. Wszelkie próby urządzania zgroma- zwolennicv oś\\riauczaJa. że zt/C/:ydOWll- kazne !:traty. 
oparll'go rządu. Powyższe względy - dzeń będą tłumione SiłA zbrojną. /li SQ przez d/nższy czas stać u steru: 
oświadcza Plas liras skłaniają go do in- \\;l iet!cli, 7 marca. 1 zadu. Utrz,\'ttwia oni, że po icll stronie I Burmistrz [7.ermak 
te.rwencji. W porozumieniu pelnem ze Dzlc-nnPki wkdcil"kie donoszn z Alt!)- Sloi tafde marY11arka i korPlIs {flITliczy.1 zmail"~, 
swcmi wspólpracownikami Plasliras zde I I fi i~ • 

cydował się objąć wladlę. która zapew- M: ~mi, 7 m~l'ca, 
ni spokój, będzie dążyć do odbudowy e- 'St ·k '1 ł ' k·· L d· Burmi~trz Czerm 1.k, h:tórc~o stan 
:'==L!~!'~k.! konsolida: wew; rej w przemys e w o lenniczym w 1.0 II ::::t.ia ostatnio stale sIę pogarszał-

Przeszło 25 tysięcy robotnil,ów porzuciło praCA I 'Y związku z yowyż!'l'lcm, Z~n~ara 
Jerozolima. 7 marca. "C:' stanIe po raz drugl przed sądem, przy-

Przybyła tu pielgrzymka z biskupem Łńdź, 7 marca. l Między i'nnemi przvstąpili do straj>kU/' czem grozi mu kara śmierci. 
Kubiną na czele, witana na dworcu W dniu dzrsiejszym do 1t0UL 12 w robotnic,;y firmy Horrkhter i (1030 ro-
przez konsula generalnego r,p'f..otudniJe do straJku przystąp lIi robntnicy ! botnnk6w) i częściowo Ettingona (400 ro- Berlin, 7 marca. 

Po poł udniu odbył się ingres piel- dalszych 42 rabry:k zatrudniających 5754. botników). Na !:tranicT nłemie..:ko·bp! " jskiej pc> 
grzymki do Grobu Ś~ięlego z u~z;ialem robotników.. •. .. l. Przebieg sbraJku jest zll(pe~nie spo- lici!, niemiecka. ~resztowała nCYll1;: ;ł>"l 
konsula generalnego 1 uloo.ka.mi kO-l ORółC'm WięC stri'J)kIHe obecme 25 /04 kOlny. . efn1l!ranta rosy,skle~o, rodej i\nl0gll o 
lonji poLskiej.. robotników przemYSłu włókienniczegO. udział w podpaleniu Reichstagu. 



Handel żywym towarem w piłkarstwie 
V:1 niek!6rych państwach istnieją zu- l pHkarzem jest Dawid Jack, za którego 

pełme ofic.Jalne giełdy ~raczy i. kwitnie arsenał zapłacil w pddzlerniku 1928 r. 
najzwyklelszy handel pIłkarzaml. Nicua- klubowi Bolton Wanderer af 10.340 łun
wno naprzykład jeden z czołowych klu- tów. 
b6w włoskich kupił sobie na dwa lata Suma ta wyniosła wówczas 46':.000 
znanego połkarza argentyńskiego Sco- złotych. W. Gallache kypiony w maju 
pelliego. Klub włoski zapłacił za tego 1930 przez Chelseę od Newcastle kos7to 
gracza zawrotną .sumę 100.000 pesos. wał 10.000 funtów. 
Tranzakcja ta wyWołala w Południowej Za Aleca Jamessa Arsenał zapłacił 
'Ameryce wielkie oburzenie. w czerwcu 1929 roku 9 tysięcy funtów. 

Największe tranzakcie piłkarzami są Za Jacksona Chelsea dała we wrześniu 
Jednak w AngIji. NaikosztownieJszym 1930 roku klubowi Chudderflel 8.500 

funtów. 

Komun.-kat Jułrzenk-. Do tej serji należy jeszcze doliczyć 
tlill:l, Bradshawa, Devinea l Robsona. 
za których kluby NewcastIe, Liverpool i 
Buddersfield zapłaciły "tylko" 8.000 fun

"Jlllr'lJ-dantine-6ride~" 
Udana wycieczka do Krynicy 

(~ch) PoPularność powy!szych wy. O samej podróży, nie wiadomo wla-
cieczkowych pociągów. wzrasta Z nie- śoiwie co napisać. Chy'ba same pochwa 
dzieli na niedzielę. Ostatnio puSZczony ły. Spędz,one bowiem 5 }todzin podró
pociąg Narty - Dancing - Bridge. do tv do KrynicY - przeszlo jak z bicza 
Krvnicy, gdzie wycieczkowicze mieli trzasł. Moc nies'Podzianek i urozmaiceń 
wySZ'odne umieszczenie w na1elegan- w zabawach, ciagnienie l,osów kĄpie
tszych pensjonatach iak: Nowe ' Łazien- lowych, wszystko pomysłu kierowni,ka 
ki, Carlton, Odaliska, Trzy Ró!e itd. wyciecz:ki, uprzyjemnHo p·odróż do te
ze śniadaniami. - zadowolif do tego go s/topnia, że każdy z wycieczkowi
stopnia każdego z nich. te na rece kle.. czów ani się SlPost'rze&'t. kiedy pociąg 
rownika pociągu p. nacz. SzeHchow- dojechał do celu. 
skiego Slkladano serdeczne oodziekQ- W KrynicY, niestety. - nie dopi
wlania. Nic dziwnego. opieka bowiem sala pogoda. Jednak lokale rozrvwko
P. nacz,. SZeJIichowsk1esro nad. uczest- w,e i dancingi, wYnagrodziły każdemu 
nikami wYCieczki. przechodzi naJśmiel- niemal brak śniesru i lodu. R. T. S. ..Jutrzenka" zawiadamia 

wsz)'Istkich uczęuaa.jących na gimnasty 
kę, urządzan~ przez klub, iż ćwiczenia 
gimnastyczne odbywają tlę w miesillaou 
marcu 1933 wedle nutępujl\cego planu: 

sze oczekiwania. PodrM powrotna oraz urząd~ony w 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~YCu~~~~~t ~k~ je~ać 

na \przyszła, niedzielę - a przyte.m do-

tów. 

IWe wtorki od godziny S-mej do 9-tej 
odbywają się ćwiczenia dla pań, ćwicze
nia zaś dla pan6w odbywają, się we 
wtorki od 9-łej do lO~te:j i w sobO'ty od 
8~mej do 9-tej, pod kierunkiem facho
wych instruktorów. 

Zgłoszenia pr!yjmują dyturni na miej .. 
ICU w hall O. W. F. przy ul. Zwierzy
niec:ik.iej 26 na 15 minut pNed ro:z;poczę
ciem ćwiczeń. 

p ódź rekordów 
na mistrzostwach pań w Poznaniu 

skonała mUzYka w wagonie dancingo
wym i śWietny bar. zavrzatnęlv umv
słv podrMnych i rozweseliły humory 
do tego MoPnia, te w samym Krakowie 
dokąd orzYiechano punktualnie wysia

W niedzielę odbyły !!Ię w Poznaniu dy Polski były dziełem zawodnJ~zkl dano prawie z żalem. ile cała ta miła 
mistrzostwa lekkoatletyczne pań w hall AZS Szajnówny, która uzyskała na bO podróż tak prędko się skończyła. 

Na zawodach pobito at 8 rekordów, mtr, czas 8.6 sek., a na 80 nttr. t t.". Star Na pocieszenie naszych czytelników 
7. tego 6 polskich I 2 okręgowo. Bohater- tuJqcy poza konkursem Janowski z War możemy donieść. te w plebiSCYcie, naj
ką zawodów była Jasieńska, która usta- ty przebiegł 1500 mtr. w CZBsIG 4;39,"" v.:iekszą ilość głoSÓW. na .przyszłą WY-o 

. nowiła aż trzy nowe rekordv Polski, bijąc r ' 'nież rekord Polski. CIeCzkę uzys'kalv: SIankl. ZakoP~ne 1 Mistrzostwa . ' \ ' II I t Zwardoń. o szczeg6tach następnej 00-osiągaJąc w , kuli oburącz 2t.t0 mtr .• Je- W og~lnel punktac In strzo8 WI dl'óży We omieszkamy zawiadomić. Wy 
narciarskie dnorącz 11.53, a 'W skOku wdttl z okręgu pan zdObył AZS przed Wartą I dtiał turystyki DKP w Krakowie, pro-

okr-:gu łląsko-krakowsklego miejsca 2.32. Pozatem dwa nowe rekor .. Sokołem. fektu~e w niecttuQ'im czasie urzadzenie 
wycieczek do Wiednia. Budapesztu. 

Rozegrane w Wiśle mistrzostwa nar SPD ty ZI-mOWB \II R SI-'- sO\V'-B~kl·B· Rzymu, itd. Wszystko naturalnie w cłarskie okręgu śląsko - krakowskiego r O U I cenach mniei więcej odpowiadaJąO-Ych, 
zakończyły sf~ zwycięstwem Kożdonia cenom pociągów "Narty - Dancing -
(Warta - Cieszyn), który zajął pierw- \\1 Moskwie odbyły sIę wielkie I była 5 klm. w czasie 28 tninut l 41 sek., Bddge"· 
sze miejsce w. kombinacji 448.35 pkt. wszechzwiązkowe zawody o mlstl'zo- a wśród tJanów Kassirte.rrt, Idóry na 15 --------------
przed Legiersklm. 446.65 pkt. stwo sowieckiego ZwiązkU. Stnl'towat~ ldln. miał czas 1'06:41 sek. Drutyńt'WO 

W. ble~ na 15 klm. otw~rtym i ~o 5/5 zawodnlk6w, ż tego '273 narciarzy, w zawodach narciarskich pierw~ze tnleJ CI"jkoatla I łÓdZCY k~mbmach zwyclężyl :ZebnickI ~ cza.slc 1S5 łyżwiarzy, 117 hokei~t6w. Na 7.I1\'VO 5te zajęta KareHa (f'inladzkl okrQg l1t1.fO 'i" uC 
1.14:50 przed .Koźdomem i Leglerslnm. dach pobito 12 rekordów ~owi~ckk!l. dowościowy). W biegach zJatdowych Jadą do Cz. echosłowacjI 
. W konkurSIe skoków otwart:ych --: Mistrzostwo lyżwlarskie ZSRR plui zwyciężyli przedstawiciel lVto~kwy. 

plerwsze miejsce zająl równIeż KQżdon zd.obyła Mironowa (3 tys; mtr. w \,;zasre Byczkow i Wasiljew. W dniAch 1 i 2 kwietnia rozegrane 
z not~ 216,7 I skokami 44 I 42 mtr. \6 minut 10.6 sek .• (rekord sowiecId). W mistrzostwach ZSRR w hokeju na z(') t ną w Pradze międzynarodowe za
. BIegi pań zostary odwołane z powo. Wśród mężczyzn pierwsze miejsce lodzie pierwsze miejsce ~alęłl1 nIe 1)0- WOdy w zapa ach i podnoszeniu ciCŹt\
tiu fat~lnych warunków i zupełnego bra- zająl Mielnikow (lO ty~. mtr.) VI 18~22,8, dzłewanie Moskwa, która pOlwnałrl. \\' rów. Udział wezmą zawodnky z Cze .. 
ku śmegu. a 1500 mtr. w 2:20.5). W innych biegach finale zeszłorocznego zwyclęzc~ Leńln- cho lowacji, Węgier, Polski i Niemiec. 

f 
rekordy sowieckie pobilł: SiltlbIJrjew na grnd 1 :10. Trzecie miejsce zrdał Archan- Sk~ad Polski jeszcze nie został usta~ 

lilII azda robotnIczym 100U mtr. (1 :44\5>, a na 100 mtr. Goro- gielak, który przegrał w pótfinale Jo Le- lony. Narazie pewnem jest. że wyjach 
W chow 00.4 sek.). wśrótl part na .500 mtr. ningradu. Na czwartem miejscu upJaso- wielokrotny mistrz Polski w podnlJszc-

Mistrzem Warszawy VI ping-pongu ~l.lszewa (55,3 sek.), a na. ~OO. mtr. Coita wała się reprezen,tacja Ukrainy, która niu clęzar6w Weingarten oraz kilku in-
Trwające przez szereg tygodnI toz- lm <'12,4 s~k.). Ws~y'SCY. ły~wlarze. z w~ przegrała w pólfłl1ale z repr~zńtt',ią f1ych clezkoatleŁów łódzkich. 

grywki o robotnicze mistrzostwo War- h\tkle~ Mlron.oweJ l. Mlelmkowa le-.;hah Moskwy. . ReprezentacJa Warszawy 
~~awy vi ping-pongu na rok 1933 zalmń- na lyzw.ach ~leWrŚCIgowych. . 'i . . Zawody Cl~SZyty się bardzo dlt~Cnl 
czyly się zwycięstwem R. K. S. Gwiaz- ~ar~larskIe ,mlstrZ?stwa ZSI,R zdo- zamteresowamem. na mec:% z Monachjum 
dy\ która zdobyla ty tul mistrza Warsza- bylI. wsr6d pan TriepIcymI, kt6ra Jjrze- ,W najbliższą niedzielę dnia 12 b. m. 
wy po raz trzeci z rzędu. Drugie mlejs~e. Ił odbędzie się w Warszawie mecz bokser 
zajął Maraton. Hl D O ospo r O ki pomiędzy drużyną niemiecką z Mo-

Zwycięstwo to zadecyCIownfo o zdo- Mchjum a reprezentacją Warszawy. 
byciu przez Gwiazdę na wtasno§Ó Pllha- ŁYŻWIarze polSCY odnie!1ł W nledzie l1ia oc1nlosła pOl'ałk~ VI m~CtU u"dnł.. Skład Warszawy został już ustalony i 
ru ufundowanego przez Warszaw.:.lkł Ro lę, dnia 5 marca znaczny sukces gdyż Cliym z Wroclawiem w stosunkll 5:16. przedstawia się następująco: 
bCltrticzy Sportowy Komitet Okręgowy. mi znaczt1y śuk<ces gdyż W ieidZłe pa.. W zawodach miedzYHllfOrloWYCh o Waga musza: Rotholc (Skoda). wC\ga 

FI 
pierwsze mieisce talęla PAra Biló .. tni trz·ds·two Gzecho~IÓWlłĆIi w kmnbi- kOkU~ia =-- Kazimierski (Polonia), waga 

nały mistrzostw siat- równa - Kowalski przed para, auśŁrja- nacii Bronisław Czech zajaJ o-te tniei- piórkowa - Cytart (Skoda), waga lek .. 
kówki O puh PZGS cką Kaiser - Kast 1 rodzell tWem Ve- ~Ge, Statlisław Matusfitt 23\ :tAŚ A· Ma- ka - Bakowski (Skoda). waga półśrer "U. sęlY. W jeidzie panów zWy~iężył inżv- rusarz 26. Mistrzostwo zdobYł Barton ąnin - Seweryniak (Skoda), waga śre-
W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- nler Ptaimowskl' (C~.eeł1y} tJrtM Ber- (Czechostow.) Pt{(ed Simunkiem (Svaz) dnia Doroba (Legja). waga półciężka -

będzie się we Lwowie finał ~iatkówki hauserem (Austna) i Hertleffi (NiemcY). Purkertem (HDW), P'einstauerem (Svaz Knrpi6skl (CKS), waga ciężka' Antczak 
lhęskiej o puhar zimowy PZOS-U NV Poznaniu reprezentacla Pózna- i Bronislawem Czechem (Pols'ka). (Skod!l). Jako rezerwowych wyznaczo-

W roku bieżącym VI okręgu 16dzkim • 'f ,.. !lo. wedł~g kolejności wag: Wieczarka 
Z ~owodu braku sali zawody o puhar (CWS), Mateckiego (Polonia), Pastur-

fa ~e~~ót~~at~~~fJ r::S~~JeŁ.PK~~~~ alsza 8P-- atkanla ping-pongowI ::~~~~jO}s~~~at~ir~ft~a (rota~~~?), ~~ 
jedzie do Lwowa i weimie Udział w rbz lsocklego (MakablJ. 
grywkach finałowych, jako zdobywca O puhar • Expressu cc w Kaliszu Akt I 
puharu w roku ubiegłym. b · I " ua J-a radomSki-S 

Prócz ŁKS-u w rozgrywKaćh tnaJą , aąszex spotk~~la .l>lflt - 1'Ohgt)\\, O skująO stomnek i~tów 3813 O ł1t\J.i1e 
wziąĆ udział rtastępuja,cy mistrzowie po- PFa~ ,.E pressti <?dIJyte W §ąlJeJte l miejsce Już obecnie «>011' I ",I,LlCI, Nowy zarząd Podkolegjum Sędzi6w 
szczególnych okręgów: AZS <Warszą- n edzlelę puy pr,~epełnlófiej 1'ul5ltczno- ptzyczem najWiecl!J szIlt18 mlJ, tf t~ Rad. Podokręgu P. Z. P. N. ukonstytuo 
wal, Gryf (Toruń), Ognisko (Wilno), Śrią sari. "S~kola P~Yhitl ~Y dalsze MI KKS. ł SMP. Wa.ł sit: następująco: prezes - p. Klo-
Cracovia (Krak6w) i Sokół (Macierz) n espodzlan~I w l?ostacl zwycl~8t\\ra K. ski, sekretarz - p. Czarnecki, obsada 
Lwów K. S-u z nawowazn1eJszym kandydatem p. Dancygier Ch. 

. do tytułu wicetnistrza S. MIl>. oM fe" MI trzo tw krłllDWe l{ierownikiem sekcji hokejowej Z. 

Na.O'ła S" młerć misu Sokoła z Ow1.atdą. P6szC'lbgĆln~ T; O. 8. ~ostał wybrany p. J. Biren-
f'i.I wyniki obu dJnd są następują"': W zapasach I podnosżenhi baum. 

wyblłn go działacza w,gler- Wolga - StrzeleC 5:5. cI-:tarOW. Obecnie odbywają się mistrzostwa 
. ski ego Sokół - (lwll1'zda lh8. W nadchodząc8, iobotę i niedtielę ping-pongoWe szkół średnich w Rado-

K. K. S. - S. M P 7:~ odbędą się w lokalu Siły paf 1ll. Ołów- młu. Pewnym faworytem jest Oimn" 
Zaloż'yciel Węgierskiego ZwiąZKU MalkJkabl - Sokół lÓIO. nej 17 zawody o mistrzostwo htdy\Vidu" Państw. im. T. Chalubiń.ktego. 

piłki wodnej p. Kamiadi, kt6ry się nal- Sokół - K. K. S. !5:5 alne w zapasach i podno8zenle cłętaróW ZapOWiedziane zawooy hokejowe D. 

bardzieJ' przyczynił do rozWol'U te]' uzie- Makkabl Wołga 9'1 W sobotę awody o"p n .' , ot> J.'-- . . z r b ocz ą .. tę o K. S. ł L. T. O. S. zostały w ostatniej 
dziny s[)ortu na Węgrzech zmarł nngle Poza wszelką konkurencją ś!ói je. godz. 16-ej i w niedzielę O 14- j. Do Ja.. chwili z powodu odwilży odwo·ane. Z 
na udar serca w czasie treningu pl\,:wac dynie druż~""a ,.Mak,kabi", której nH

• wodo'w zgłOSI··y swych repre-en-ntó'" t 
J . t J .. , ! l n

k
, l' ki'" La V'I powyższej przyczyny nie doszedł rów-

kiego. Zmarły liczy t 42 lata. Był on dłu- we gracze rC7:e r\\lO\\ '1 WyitrVWa, Q n \\ szyst {Je luby okręgU uzesz~fte w nież do skutku wyjazd sekcji hokeJ'owej 
glJletliil11 kapitanem Węgierskiego ~~\\'iąz chcą. W c:;r\ e rel.'h d():\"l·ll~'!il~(ł\\ v.:h lOZA. tak, że należy się spodZIewać 2. T. O. S. do Ostrowca. 
ku Pilki Wodnej. grach ,!('lli"yll<l Id zJ0byla 8 p·kt. Ul]- s~eregu ciekawych walk. 
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Imieniny 
Marsz. Piłsudskiego Jllero rod;oJlJo fi) :JlralloJlJir 

D .-iii. - d - - Niewymyślna treść komedji, zaczerp-
Z teatru im. Słowackiego 

...... z.en proc:es.. nięta zresztą przez Szekspira z powieści 
W Krakowie W d.rwglim dniu rozlPrawy przeciwko zaś nie wykupywał wek,sli. Hekatomithii Cyntia, bawi nas i dzisiaj, 

(R) W ub· sobotę zebrał się na Ra- Mieczysławowi Debleszenowi przesłano Wszyscy świadkowie zeznawali na zwłaszcza jeśli podana jest kulturalnie i 
tulSzU kra:kows'kim Komitet Obywatel- jako świadków dyrektora firmy Philips i niekorzyść oskarżonego, przyczem jak pomysłowo. Obydwa te war;unki uwzglę-
ski obchodu !imienin Marsz. Pi,łsudskie- dy,rekrtora firmy Osram, którzy stwier- wyraził się jeden z nich, interes Deble- dniła ciekawa insceaHzacja p. Bidkow-
go pod 'PrZlewodnictwem oTezydenta dziE, że ofiarowali IIllU duży kredyt, u- szena oparty był na drewnianych no- skiego, zmieniając kolejność obraz6w, 

mi>asta d-ra KapJickiego. waża4ąc go za obrotnego kUipca, jednak gach. zamykając w obrębie pięciu aktów kil-
Dyrektor PAT-a, red. Strojek. zre- Debleszen sprzedał towar oddany w ł Dziś zapadnie wyrok w tej s,prawie. kanaści odsłon komedji, dzięki ZB.lstoso-

ferował projekt programu dwudnio- komis i pieniędzy nie zwracał, ponadto waniu trójdzielnej sceny. Udatn,a oprawa 
wych uroczystości w dniach 18 i 19 (J dekoracyjna p. Zwolińskiego miłym 
marca urzadz,ić się mających. o'l.fI)or,i~ Unifl)~r81J'~"U swym prmitywizmem nawiązała wy'st.a-

S2)czegół,owv program Oipracuje wienie arcydzieła szekslpirowskiego do 
komitet wykonawczy , do kitóreg-o wy- Memorjał organizacyj akademickich przedstawień, wykonywanych przed trze 
brani zosltali: panie: orez. ParY'lewiczo- ' ma wieJkarni. Stylowa muzyka pro!. K. 
wa, d-rowa SędzielowSlka. d-rowa 80- Wczouj wystąq>iła młodZli.eż akade- wersytecki~h. . . Meyerholda przyczyniła się do udanej 
browska, 'Płk-owa Podgórska, kpt ... o~a micka z.grUipowana w stowarzyszeniach: Wc.z~raJ rozes,złr SIę w pralSIe kr~- wszechstronnie całości. 
W,andlsi'lowa oraz panowie: wrucepr. dr. Bratnia pomo,c studentów U.J. bratnia ko~kleJ po,głOS~I, Jak~by: rektoro,~? Prawdziwy triumf al'tytstycmy odnio
KJimec:ki. dr, Flach, mir. CzechowSIki, pomoc medyków, koło prowilllcjon a1nt, wyzszych UCZ~lOl podal: SIę do d~lSJI: sła w roli Wioli p. Ordonówna. Niezwy
dr. Chan, mir. Naims'ki, dyr. Strojek, polskie .stowarzytSzen~e ~edność, koło Pogłoska ta n;e. odp~Wlada p~}w.dzIe, l kle korzystne warunki zewnętrme, prze 
starostowie: dr. Wnęk i Pałos,z, dyr. studentow. ~chowan~a fIzycznego . s~o- dotychczas an1 Jednej rezygnacJ1 nie zgło śliczna dykcja, przemiłe brzmienie głosu 
RutkowSIki, sekretarz mag. dr. piot1"OW war~yszellle zy:dowsklch akad~.mtkow szono. I łącznie zgłębokiem przemytśleniem po
ski, reprezentant młoooieży akademic- O~msko, BratnIa pomoc ~kademąl szt;tk I Wczonj nadto przeprowadził rektor staci działającej w mę,slciean przebraniu 
kiej po Kieresiń'ski. . pIęknych .stowarzytszeme s~ud~ntow l prof. Kum-zeba rozmowy z delegatami dziewczyny, złożyły się na mllIllPonującą 

~SH, .Bramla Pomoc teologow ltd. z i posZ'czegó.lnych ugrupowań młodzieży i kreację. Wielki talent artY'stki wypowie 

Bank~ Polsk-, meano1'~ałem do :ektora U.J. Kutrze,?y ~ ] doszedł do wniosku, że umysły są jesz- dział się w kreacji Wdoli!po mi'sltrzowsku 
w pro~ą,o ot;warcle na nowo wykł~d?w ! cze zbyt wzburzone i nie może być mo- Z męskiej obsady wyrÓŻl11hl. się prze-

- 860' przywroceD1e normalnego toku zaJęc um wy o podjęciu wykładów. dewszY'stkiem: p. Kułakolwsiki, jako na-
kupuJe Jut dolary po kurSie • I der zabawny Malvolio, jakkolwiek alu-

je. ~B:kwp~ls~or~:::z~t dz~l~:~ I Przywódcy nielegaloego zw. zawodowego ~~eon~ze:s~i~:ta~?, 1:;;:;~~~n~r;:::~ 
~ banknotó.w dolarowych prawdopo I. artyst~ nie są dziś zrozumiałe oraz p. 
dobnie po kurSIe 8.60. skazani przez sąd na kary aresztu Wołłelko, sporo hUJllloru wykaz,ujący w 

figurze wiecznego opoja Czkawki. _ P. 
Uczeni węgierscy Dnia 6 b. m. odbyła się w sądzie kar- ku do pracodawców iłamistrejków Zimu K d k d 

_v k' d d' d J' 'ł l" d 't .. . t on rat, ja o Chu ogęba nie postawił nym w lIU).a, OWIe prze sę 'Zlą r. amc- SI y po lCJę o ID ~rWenCjl l pr~y ~zyma- należycie głosu w chach t . t 
przybywają do Krakowa kim r?,Zlp:aw.a . przeciwko . członkom nie- nkia ~tłótwnYtch 'kdzIagłaczy wymlemonego I był bardzo dobr~. P~obieńst~o °b:::a 

b b l legalme lsmleJącego Zw1ązku Zawodo- ornI e u s rej owe O. . do sioSItry przPm'\nsznie :ZIaZl!laczył w wy_ 
We czwarte'k, 9 . m. przy, ywa a wego Cholewkarzy, którzy w maJ'u 1932 S d kłA k Off I l l -l:'I 

O ra '0"?la l}a ~a'Prosze11;le mV:'ersy- roktu zawiązali komite't strejkowy, które Schwar.zmajera, Salomona Samuela, Izr. Pozostały zespół dostroił się skuteoznie 
d K k U I ą SI a.za: zy a mana, zrae a g ądzie p. Woźniak, w roli SeJb~stjana. 

~etu Jag1elIon~klegO irzel UCzenI wę,.. go zadaniem było wymuszanie na praco- St M k G k d l 
glerSCy: prof. ~ęzykoz,nawstwa porów.- dawcach podwyżJki płac d~a robotników rom 1 ar u~a. rossmana .na arę o tonu so istów. - Publiczność przy.ję-

G II-. f h aresztu po 1 mIeSIącu. Oskarzał rzecz- I la omawiame przec1stawiooie z en,1uzjaz-
nawc2egO P. Zol'~an O'lpl!0CZ, pro. _1- i pomocników cholewkarskich. nik prokuratury Faron, bronił adw. dr. mem. W G 
soorji . Eur.opv Ws.chod.~i),e1 P: EmerY'.k SZe'l'eg represyj fizycznych, stosowa- Aleksandrowicz. • • 
LukmIch 1 prof. h~storJ1 sztukt na UD!- nych przez członków Związ,ku w stosun TEATR MIEJSKI IM. J. SLOW A.CKIEGO. 
w.ęrsy;tecie W BudaJpes~cie P. T. Oere- 1 • Dziś w środę wieczorem, na przedstawieniu 

~.6b~.~~Jo~ąPi:~~~e~ s~~~;a~gJ ~ napad rabunkowy na reemigranta ~~n~~~aJ~~:n~~d~~c~~~ i~cf~er!ą~n~ie~~! 
]'ezu1,U fran'C'Us'k'l'm. wfoskim l' nlem1'eC- , • • • , " ty~odni!U emocionuią,ca sztu!ka wedłu1g E. Shel-

J 'A Z l b d d b ł h ł don a "Romans" z dyr. JuJjus~em Osterwą. Ja-
kim. . WrOCl 1 zra owane plenIą ze, g yz y o IC ... ma O roS'zewską i Rusz.kowskim w rol8Jch głównych 

Ujęcie złodzieja 
Policja krakowska ujęła wczoraj po

sz-ukiwamego kieszonkowca Nuchema 
Dawida tW~ska, zamieszkałego w War
szawie przy ul. Gęsiej 67. 

Kieszonkowiec ten podej,rZ'any jest 
między mnemi o kradzież 800 zł., doko
naną w dniu 3 b,m. na szkodę Adolfa 
Iwanckiego w czasie gdy ten wYisiadał z 
tramwa;'u. 

REPERTUAR TEATRÓW 
Teatr M. im. Słowackiego: - g,oldz 2O·ta 

.. Romans". 
"Bagatela": - godJz. 19-ta i 21-sza: "Pi~kna 

Gal}atea" opera łmmiozna Fr. Suppee'go. 
REPERTUAR KIN. 

ĄDRJA: - 1I0:tłOWi'0k małpa": 
APOLLO: _ .,Węgier"ka miłość" (RolSsi Bar

&ony), 
A TLANTIC - "Dzielny wojaik Szwejk" (SaSIZa 

Ra'szik6w, film mówiony i śpiewany po cze
sku). 

PROMIEN: - "C. K. Feldmarszałek" (Vlasta 
Budan). 

SŁONNCE - .. Potępione dusze" (P{)la Negr! 
oraz o 9-ej .. Walika ze skutkami prostytucji') 

śWIT: - "Roik 1914" (w .oH gł. Smos'M'.s1ka, 
Witold u,nti) 

SZTUKA: - "J.a w d~ień - ty w nocy" 
(Kate Nagy) " 

UCIECHA - .. Hallo Berl\in - HalJo Paryż 
(r,eż, DuYiYier, twór'ca f,umu "Dawid Golder") 

WANDA - "Każdemu wolno kochać", 
(D)'\ms:ba, Zimińska, Lawińsk i , Masayńslci). 

DOM ŻOŁNIERZA: - "W ilIllieniu ca.l\a" (w 1'0_ 
H gł. Lya de P u'bti') , 

bohaterów sztuki, or~z w d!l!1szeJ premierowej 
Rzeszów, 7 marca nie, gdy nie znaleźli więcej, jak 13 zł. obsadzie artystów. 

Przed dwoma tygodniami wrócił gotówką. którą to kwotę zwrócili po
z Argentyny do swei rodzinnej wioski szkodowanemu pod warunkiem. że nie 
niejaki franciszek Wiśniowski z Przy- doniesie o napadzie do poliCji. 
bvszówki. W przYOuszczeniu. iż przy. Aby oowetować 1ę stmte, włamali 
wiózł on więks2a gotówkę, navadło w I się tej samei nocy prawdopodobnie ci 
nocy, dnia 2 b. m. na dom jello irzech sami sprawcy do komory Józefa CYlY 
uzbrojonych w broń palną bandytów, i w Przybvszówce, skąd wykradli okQło 
którzy steroryzowawszv domowni- ~ 40 kg. słoniny, 2 szynki i polędw1,cę 
ków splądrowali całe mieszkanie. ,'wartości 129 zł. 

Jakież jednak bYło ich rozczarowa-

Iii~mnillJ IWJro~nial~[ Iri~ui~ W io~now[U 
Dwie dziewczynki omal nie padły jego ofiarą 

Sosnowiec, 7 marca. 
Tajemniczy wypadek miał miejsce 

wczoraj wieczorem przy ul. Rudnej w 
Sosnowcu. 

Do W-letniej dziewczynki ZabieU~ 
podszedł jakiś mężczyzna i zapropono4 

wat jej odniesienie listu pod wskaza
nym adresem za wynagrodzeniem w 
wysokości 1 ztotego. Dziewczynka 
zgodziła się bez wahania. 

Mężczyzna zaprowadził ją do pew
nego domu przy ul. Bema, gdzie po 
wejściu zamknął drzwi, a następnie za
prowadził na pierwsze ,iętro i kazal 
zaczekać. 

Następnie sam wszedł na drugie pię
tro, i podsłuchiwał coś pod drzwiami 
pewnego mieszkania, poczem zszedł na 
dół po dziewczynkę. Gdy wchodzili na 
górę, dziewczynkę i mężczyznę ujrzała 
jakaś posługaczka, która oczyszczała 
schody. Wszczęła ona alarm. 

Wówczas mężczyzna zbiegł, każąc 
dziewczynce by zjawiła się następnego 
dnia. Jak się okazuje, ten sam męż
czyzna usiłował przed kilku dniami 
uwieść w podObny sposób małoletnią J 

Jest to mężczyzna średniego wzro
stu, nosi czarne okulary i ma wprawio· 
ny zloty ząb, 

WYKŁAD Ks. PROF. Rr. KRlZESl:ASKIEGO. 
Dniś! Wie śro:dę () ~o·ctz. 7 w'ieoz Ks. prof. dr. 

Anldnze") Kmzesińs&.j wy1głlosi w J<:.t,alIrowie (D()Il1 
~atolliak.i, tlIl. Sbrtaszew.s~i;e~o 18) wYkła.d na n.Ve_ 
zwykle aktua.my temat: "Człowiek nOWloazesny 
i jego duohowe oblkze". 

Wykł.a-d ten będzie ~pall'ty []Ja wllllsn'YIch &po
shlzeżenia.ch prelegenta w P<a.ryżu, w Lcmd1"1'ie, 
RZYI!1ie i BeI1ljnie. 

WIG liczka 
KRW A WY NAPAD W ŚRÓDMIEŚCIU. 

Onegdai w godzina'ch wieczorowych napa
dJi dwaj nieujęCi dotychczas sprawcy na prz,e
chodzącego Górnym Rynkiem Jana Konopkę z 
RÓŻnowej. Na.'Pastnicy powaHli g{) na : iemię i 
zadali szereg ran bokserami. 

Zbroczonego krwią Konopkę przewieziono 
do lek!l!rza, a za sprawcami wszczęto energicz
ne poszukiwania. 

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA, 
Do mieszkania dora Ra'kowera przy ulicy G. 

Narutowicza w Wielicz.::e z!l!\{lradH się nieznani 
z!,odziejasz.kowie i po oderwaniu zamków wy
próżnili szafy ze znajdującej s.ię tam bielizny i 
ubrań. 

Niezauważeni przez nikogo spakowali łup i 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Szkoda wy
nosi kilkaset złotych. Śledztwo w t\)ku. 

ZABAWA PURIMOW A. 
W sobotę, dnia 11 ma:rca b. r. odbędzie się 

tradycyjna zabawa purimowa w salach kina 
"Uciecha" w Wielicz,oe. Czysty do(;hód przezna 
czony będzie na Żydowski fundusz Narodowy, 

co GRAJA w KINIE? 
DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH Groz'ba uO-leruchom·lenl·a dwuch kopain' Kino dźwiękowe ,.Uciecha'· w Wieliczce wy W KRAKOWIE. świetla od środy do piątku wspa;liałe arcy-

Rynek A-B "Pod Białym Orlem" tel . 125-74 dzieło dźwiękowe p, t .. Tradenr Horn". 
ul. Łobzowska 6 "Alpteka" teL 173-36, ul. Grze- na terenI' e ZagłębI' a DąbrowskI' ego = ................................ . 
górzecka 9 .. Pod św, Kingą" tel. 138-57, ul. mu- Zd I k I I 
ga 4 .. Pod Z/{)tym Lwem" ł~1. 102-94, ul. Kra- • O Ol O porterzy kawska 19 .,Pod Murzynem tel. 101-21. Sosnowiec, 7 marca. zawodowego III i prosiła go, aby pod- : . 

W Podgórzu: ul. Brod-zińskiego l "Pod Jak iuż donosiliśmy, przemysłowcy jął kroki u czynników miarodajnych w : 
Opatrznością". noszą się z zamiarem unieruchomienia Warszawie, celem niedopuszczenia do • przy dobrym dziennym zarobku ł 

ODCZYT O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM dwuch wielkich kopalń na terenie la- unieruchomienia tych kopalń. pozatem.

i 
mogą się zgłosić do przedstawiciela 

W .IEZYKU ESpERANTO. głębia Dąbrowskiego, a mianowicie ko- dowiaduiemy się, że ta sama delegacja "Expressu Ilustrowanego" w I~ze-
Dziś, -w: środę dnia ~ bm. o godz, 22.~2 na-,palni Mortimer i Klimontów. ma zamiar w najbliższych dniach in ter- • szowie. ul. Zamkowa 4, II piętro, 

dany .lledzJ.e . ~Ja zagramcy. przez wszystkle rQZ- Dziś interweniowała z inspektora I wenjować w ministerstwie pracy w • mieszJ... 12 
głośIl1e J)()lsl, .e Odczyt w Języku Esperanto p. t. • , W i • . ~ 
"J~&~ef .t'łsuds ki·', pracy w Sosnowcu deIe~acla ZWIązku arszawe. _ ••••••••••••••• ~~.~ •••• ~~. I) ~ .' 

- .. _._. Za wydawcę i druk: Wydawnictwo "Republika" sp, z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


